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Jak informowaliśmy, w 25 rocz 
nicę wybuchu II wojny świa­
towej, 1 września br odbył 
sie na Rynku Starego Miasta 
w Warszawie wielki wiec lud­
ności stolicy. W wiecu wzięli 
udział przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
rządowych. Przemówienie wy 
qłosił premier Józef Cyran­
kiewicz. Na zdjęciu: fragment 
wiecu na Rynku Stałego Mia­

sta.
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Genewska konferencja 
rozbrojeniowa 

odracza obradyGenewska konferencja roz­brojeniowa postanowiła odro­czyć obrady z dniem 17 wrześ­nia br. Konferencja zostanie wznowiona po zakończeniu de­baty Zgromadzenia Ogólnego NZ, a M?ięc prawdopodobnie pod koniec lutego lub na po­czątku marca przyszłego roku.PAP

Walter Ulbricht

NRD i HRF winny wnieść wkład 
w dzieło bezpieczeństwa i pokoju
Przewodniczący Rady Państwa NRD — Walter Ulbricht, 

w przemówieniu wygłoszonym we wtorek przed Izbą Ludo­
wą NRD z okazji 25 rocznicy wybuchu drugiej wojny świa­
towej zaapelował do narodów, parlamentów i rządów 
państw byłej koalicji antyhitlerowskiej, wzywając je do 
wysiłków na rzecz zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami, który zabezpieczyłby pokój w Europie środkowej.

Na wielkopolskich placach budowlanych

Rosną nowe obiekty przemysłowe
Jak informowaliśmy na początku roku, mimo poważnych 

ograniczeń inwestycyjnych w skali krajowej, przemysł wiel­
kopolski zyskał w tym roku o 9 procent więcej pieniędzy 
na inwestycje niż zdołał wydać w roku ubiegłym. Większość 
przyznanych środków przeznaczono na kontynuowanie bu­
dowy obiektów rozpoczętych w latach ubiegłych. Takich 
obiektów jest w Wielkopolsce wiele.

Władze wojewódzkie poczęły więc ostatnio narad koordynacyjnych terwencji na wysokich
roz- serię i in-szcze-blach, mających na celu roz­wiązanie tego problemu.(pch)

Energetyka jądrowa koniecznością
Na Syberii pracuje największa w świecie 

eieldmwnia atomowa

Jeżeli zapotrzebowanie świata na energię będzie zwiększać 
się nadal w takim samym tempie jak obecnie (o 5—6 procent 
rocznie), to wszystkie znane obecnie zasoby paliw organicz­
nych (węgla, ropy, gazu), nadające się do opłacalnej eks­
ploatacji, wyczerpią się w ciągu 75 lat. Ponieważ inne kon­
wencjonalne źródła energii (wiatr, rzeki, słońce, ciepło ziemi 
oraz przypływy i odpływy morskie) nie są w stanie uzupeł­
nić powstającej luki, świat, nawet gdyby nie chciał, będzie 
musiał oprzeć się już niedługo prawie całkowicie na ener­
getyce jądrowej.

Obok powszechnie znanych inwestycji w zagłębiu Konina i Turka, rozbudowuje się po­
ważnie kopalnię soli w Wapnie, 
wytwórnię sklejek w Ostro­
wie i Orzechowie, wytwórnie 
maszyn i aparatury dla prze­
mysłu spożywczego w Gnieź­
nie, Wronkach i Pleszewie, Za 
kłady Automatyki Przemysło 
wej w Ostrowie, Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego w 
Poznaniu, Ostrowie i Pile, Fa­
brykę Maszyn Rolniczych w 
Rogoźnic, Zakłady Sprzętu 
Motoryzacyjnego w Krotoszy­
nie i wiele innych przedsię­
biorstw.Warto podkreślić, że w tym roku, roboty budowlane prze­biegają na ogół sprawniej niż w roku ubiegłym. Sprzyjająca od początku roku pogoda, sprawniejsza organizacja pra­cy oraz nieco lepsze zaopa­trzenie w materiały budowla­ne, pozwoliły przedsiębior­stwom wykonawczym na wcześniejsze i szersze rozwi­nięcie frontu robót, co wpły­nęło z kolei na większe za­awansowanie rocznych planów przerobu.Bardzo przyspieszone zosta­ły roboty budowlane w po­wstającej w Koninie Hucie Aluminium i Elektrowni „Pąt nów”; odrobiono częściowo opóźnienia w budowie Elek­

trowni „Adamów”; w ostatnią decydującą fazę weszła budo­wa kopalni w Adamowie; za­kończono definitywnie budo­wę Elektrowni w Gosławi­cach itd.W ślad za dużym postępem robót wykonywanych przez nasze przedsiębiorstwa budów nictwa ogólnego, nie naraża­ją jednak dostawy maszyn i wyposażenia dla budowanych fabryk; nie dotrzymują kro­ku specjalistyczne przedsię­biorstwa montażowe. Obser­
wujemy więc niepokojące o- 
późnienia w robotach monta­
żowo-wykończeniowych przy 
budęwie Fabryki Kwasu Siar­
kowego w Luboniu, Fabryki 
Płyt Pilśniowych w Czarnko­
wie, Fabryki Porcelitu w Cho 
dzieży, Wytwórni Pasz „Ba- 
cutil” oraz Zakładów Cera­
micznych v/ Kaliszu a nawet 
przy niektórych obiektach 
Huty Aluminium w Koninie, które figurują przecież na li­ście budów „priorytetowych”.Inwestycje w ^uboniu, Cho­dzieży, Czarnkowie i Adamo-

Nowy motocykl 
ze ŚwidnikaWytwórnia Sprzętu Komu­nikacyjnego w Świdniku roz­poczęła produkcję nowego, u- doskonalonego modelu moto­cykla M-06-67. Zmodernizo­wany motocykl został wypo­sażony w silnik o mocy 6,5 KM z fabryki w Dębem (ze znakiem pierwszej jakości). Pojazd ma przednie i tylne teleskopy olejowe o dużym skoku, piasty i bębny hamul­cowe obu kół sporządzone z lekkich stopów, przednią lampę oświetleniową z wbudo wanym licznikiem i szybko­ściomierzem. Pod siedzeniem tzw. kanapowym umieszczono estetycznie wykonaną puszkę narzędziową. (PAP)

wie obok szeregu mniej-

Obliczenie to przedstawił w poniedziałek wieczorem na HI międzynarodowej konferen cii atomowej uczony indyjski, dr Homi Bhabha. Wystąpił on na sesji, która omawiała za­potrzebowanie świata na ener­gię i związaną z tym rolę e- nergetyki jądrowej.Bhabha oświadczył, że z u- wagi na nierównomierne roz- - mieszczenie paliw organicz­nych na kuli ziemskiej oraz w obrębie poszczególnych państw, tereny, gdzie budowa elek­trowni jądrowych jest już te­raz opłacalna. W Indii na przy powstają obecnie duże elektrownie atomowe — jed­na pod Bombajem, druga w Radżastanie — które będą pro bukować energię elektryczną taniej niż siłownie na paliwo klasyczne.Spośród trzech potęg nukle­arnych — ZSRR, USA i Wiel­ka Brytania — ta ostatnia ma stosunkowo najskromniejsze zasoby paliw klasycznych, ale ez rozporządza w chwili obec- największym w świecie domowym potencjałem ener- ^tycznym. Moc brytyjskich ^ni atomowych wynosi . megawatów i — jak o- ^uadczył w poniedziałek Wil- lam Penney, szef angielskiego Programu atomowego — osiąg- w 1969 roku około 5000 meWatów, co będzie stanowić Przybliżeniu 10 proc, mocy elektrowni tegoStany Zjednoczone i ZSRR superbogaczami pod wzglę- ga„. wielkości złóż paliw or- ^reginus\ Mim° tO P-?e• ue>A oraz europejskiej o^1 leżą tak daleko bliż węgla, że już w naj latach celowe będzie ^WyS^ tam Sił0Wni
Uczeni radzieccy, N. Si- 

’ Baturow i w- Szmielew 
1 w poniedziałek dane, z

których wynika, że na Syberii 
pracuje największa w świecie 
elektrownia jądrowa, o mocy prze
kraczającej 
najbliższych

680 megawatów. W
miesiącach

uruchomi pierwszą część
ZSRR 
elek-

Pomnik ku czci 
kosmonauty nr 5

trowni nowoworonezskiej o mocy 
210 megawatów, a w mieście Me- 
lekiess — siłownię z reaktorem 
wrzącym o mocy 50—70 megawa­
tów.

Wersja AtlantydyEkipa naukowców podróżu­jąca obecnie na amerykań­skim statku oceanograficznym „Pioneer” wykryła, na połu­dnie od wyspy Wake, górę podwodną wysokości 4300 me­trów. Wierzchołek tego kolo­sa znajduje się na głębokości 1160 metrów od powierzchni morza. Według tezy zespołu „Pioneera” chodzi tu o frag- menty wyspy pochłoniętej przez wody morskie około 50 milionów lat temu. (PAP)

W miejscu lądowania kos­monauty nr 5, Walerego By­kowskiego, na stepie, na gra­nicy obwodu kokczetawskie- go i północno kazachstań­skiego postanowiono wznieść jeszcze w tym roku pomnik.W miejscu tym ustawiona zostanie czworokątna kolum­na z nierdzewnej stali, któ­rej wysokość przekraczać bę­dzie 5-piętrowy budynek (13 metrów'). Na jednym jej bo­ku znajdować się będzie płas korzeźba kosmonauty i na­pis: „Radzieckiemu człowie­kowi — zdobywcy Kosmosu”. Obok pomnika umieszczona zostanie pamiątkowa płyta z barwnvm freskiem poświęco­nym głównym etapom rozwo­ju społeczeństwa radzieckie-

szych — mają według planu, jeszcze w tym roku zasilić po­tencjał produkcyjny wielko­polskiego przemysłu oraz za­cząć zwracać wyłożone nań złotówki. Część zwolnionego tam sprzętu budowlanego i ludzi, ma zasilić rozpoczęte już budowy wielkiej odlewni żeliwa w Śremie, Fabryki Proszków Ściernych w Kole i innych obiektów przemysło­wych i komunalnych. Każdy dzień zwłoki przynosi podwój ne straty: z jednej strony no­we zakłady nie dają przewi­dywanej produkcji, a z dru­giej zamrażają środki finan­sowe państwa oraz deficyto­wą moc przerobową przedsię­biorstw budowlanych.

Robert Kennedy 
kandydatem demokratówWe wtorek wieczorem obra dująca w Nowym Jorku sta­nowa konwencja partii de-

Przewodniczący Rady Pań­stwa NRD zaproponował, aby poprzez samodzielne oświad­czenia oba państwa niemiec­kie zobowiązały się do wyrze­czenia się broni atomowej pod każdą postacią oraz zwróciły się do czterech mocarstw U- kładu Poczdamskiego z wez­waniem do uznania teryto­rium obu państw niemieckich jako strefy bezatomowej i wy­cofania z ziemi niemieckiej stacjonowanej tam broni ato­mowej.Oba państwa niemieckie — zaproponował W. Ulbricht —■ powinny wnieść swój wkład w dzieło zapewnienia bezpie­czeństwa europejskiego, m. in. drogą następujących kroków:
♦ wyrzeczenia się stosowania si­

ły przy regulowaniu sprzecznych, 
problemów zgodnie z propozycja­
mi Związku Radzieckiego;

0 zawarcie paktu nieagresji 
między NATO i Układem War­
szawskim;

♦ poparcie propozycji polskiej 
w sprawie zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych w Europie środkowej 
jako pierwszego kroku do utwo­
rzenia strefy bezatomowej. Po­
nadto dla zmniejszenia groźby 
ataku i zaskoczenia, oba państwa 
niemieckie winny wyrazić zgodę 
na utworzenie naziemnych stacji 
kontrolnych pod warunkiem rów­
noczesnej redukcji obcych wojsk 
na terytorium niemieckim;

❖ oba państwa niemieckie opo­
wiedzą się za utworzeniem strefy 
nuklearnego disengagement mię­
dzy obu wielkimi ugrupowaniami 
wojskowymi, która by rozciągała 
się od północnej po południową 
Europę, jak również poprą one 
układ w sprawie nierozpowśzeęh- 
niania broni nuklearnej. Oba 
państwa niemieckie wyrażą zgodę, 
by na ich terytorium działał mię­
dzynarodowy organ złożony na 
zasadzie parytetu z przedstawi­
cieli NATO i Układu Warszaw­
skiego, który kontrolowałby do­
trzymanie zobowiązań rozbroje­
niowych. (PAP)' ;

go. (PAP)
Ponad dwa min. pracującgch 

w szkołach i na kursachNowy rok nauki przy­niesie dalszy rozwój różnych form oświaty dorosłych. W szkołach, na kursach dla pra­cujących i w uniwersytetach powszechnych uzupełniać bę­dzie wiedzę przeszło 2 miliony słuchaczy.W nowym roku szkolnym na
Lech — Olimpia 2:0 (0:0) Zawody o Puchar Polski

O MISTRZOSTWO 
LIGI WOJEWÓDZKIEJ 

Energetyk — Dyskobolia 
Grodzisk 1:2 (1:1)

Polonia — Sokół (Pila) 5:2

plan pierwszy wysunięto or­ganizowanie szkół i kursów z zakresu siedmiu klas.Wprowadza się też pewne ułatwienia dla osób, które pragną dokształcać się w tech­nikach zawodowych dla pra­cujących. Między innymi do szkół tych mogą być obecnie przyjmowani pracujący absol­wenci zasadniczych szkół za- wodowych, którzy nie ukoń­czyli jeszcze 17 lat (do tej po­ry — 18 lat).Z myślą o maturzystach, którzy nie dostali się na stu­dia, Ministerstwo Oświaty zwróciło sie do kilku resor­tów o organizowanie kursów zawodowych, dających podsta­wy do podjęcia pracy w pod­ległych im instytucjach.

mokratycznej mianowałaswym kandydatem w wybo­rach do Senatu obecnego mi­nistra sprawiedliwości Ro­berta Kennedy’ego. Kenne­dy zdobył 968 głosów prze-ciwko 1953., członka izby Strattona. Kennedy’ego które padły na reprezentantów Przeciwnikiem w listopado-wych wyborach do Senatu z ramienia partii republikań­skiej będzie senator Keating. Jak wiadomo, występował on niejednokrotnie przeciwko kandydatowi własnej partii w wyborach prezydenckich.Goldwaterowi. (PAP)
Yftakiaty w roli milicjantów

Kierowcy wyjeżdżający do Łodzi widzą o każdej porze dnia 
i nocy, rosłych milicjantów z Komendy Ruchu stojących z „li­
zakami" w niebezpiecznych punktach fras wiodących do mia­
sta. Zmniejszają więc szybkość i zgodnie z wszelkimi przepi­
sami mijają stróża porządku drogowego. Potem dopiero spo­
strzegają, że milicjant był tylko makietą. Łódzka Komenda 
Ruchu MO wprowadziła ten eksperyment pierwsza w kraju, 
wzorując się na zagranicznych doświadczeniach. Eksperyment 
okazał się skuteczny. Szybkość w tych miejscach spada do 
obowiązujących 40 km/godz. Proponujemy, aby po pewnym 
czasie wymienić makiety na prawdziwych milicjantów. Kilka­
krotne powtórzenie tego fortelu na pewno przyniesie trwałe 
rezultaty: swego rodzaju „uraz psychiczny" kierowców i na­
wyk przepisowej jazdy. I jeszcze jedno: skoro eksperyment 

się powiódł — warto spróbować także w Poznaniu.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Apel
Izby Ludowej' NRDW związku z 25 rocznicą wy buchu drugiej wojny świato­wej i 50 rocznicą pierwszej wojny, Izba Ludowa NRD na wtorkowym, uroczystym po­siedzeniu uchwaliła apel do państw i- narodów, uczestni­ków b. antyhitlerowskiej koa­licji.
„Ażeby zbudować trwałą barie­

rę, przeciwko możliwości wybu­
chu trzeciej wojny światowej — 
głosi apel — winien zostać wresz­
cie zawarty traktat pokojowy z 
dwoma państwami niemieckimi, a 
Berlin zachodni, winien zostać 
przekształcony w wolne, pokojo­
we miasto.”

„Rząd zachodnioniemiecki — gło 
si apel — podobnie jak Hitler w 
roku 1933, domaga .się dzisiaj rów­
nouprawnienia w sprawach zbro­
jeń w łonie bloku atlantyckiego 
oraz prawa dostępu do broni ato­
mowej. Ale naród niemiecki — 
podkreśla apel — nie potrzebuje 
tego rodzaju równouprawnienia, 
natomiast domaga się równo­
uprawnienia w walce o prawo do 
pokojowej współpracy ze wszyst­
kimi narodami, domaga się rów­
nouprawnienia w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.”Dając wyraz swej pokojo­wej woli, Izba Ludowa NRDwyraża ponownie rządu Niemieckiej Demokratycznej do nia się, wspólnie z

gotowość Republiki wy rzec ze - Niemcamizachodnimi, zbrojeń atomo­wych we wszelkiej postaci, do poważnego zmniejszenia bu­dżetu wojskowego
Deszcze w Indii 

Śmierć 28 osób w Delhi
Tegoroczny monsun przyniósł 

stolicy Indii wyjątkowo silne 
deszcze. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy opady w Delhi przekro­
czyły 900 mm, ponad 500 mm po­
wyżej . normy. Tak dużych opa­
dów nie zanotowano tu od 1881r., 
kiedy to zaczęto prowadzić sy­
stematyczne obserwacje stanu po­
gody. Deszcze spowodowały po­
wódź, która wyrządziła olbrzymie 
szkody w okolicznych wsiach. 
Ale i w samym mieście nie o- 
było się bez ofiar. 22 osoby zgi­
nęły pod gruzami starych donfów, 
które zawaliły się z powodu o- 
padów, a 4 dorosłych mężczyzn i 
2 dzieci utonęło^



Najważniejszy cel: sprawić by tamta wojna była ostatniąOBYWATELE!Zeszliśmy się tu w rocznicę tragiczną i heroiczną zarazem — 25 lat temu wróg najechał nasz kraj. Ponieśliśmy klę­skę.1 września 1939 r. obudził nas wczesnym rankiem łoskot silników samolotowych, wtó­rowały im eksplozje bomb, spadających na nasze miasta i wsie. Wielu nie zdawało so­bie sprawy, że to już wojna. O tej samej porze, pancerne kolumny Hitlera wtargnęły na naszą ziemię z trzech stron — od zachodu, południa i pół­nocy. Bez wypowiedzenia woj­ny, bez żadnej, zawinionej przez nas przyczyny, padli- śmy ofiarą brutalnej agresji ze strony po wielekroć potęż­niejszego wroga.Rozpoczęła się II wojnaświatowa. Stopniowo objęła ona 61 państw, 1.700 milionów ludzi, 110 milionów osób zo­stało powołanych pod broń, 32 miliony zginęły, nie licząc ofiar obozów koncentracyj­nych, około 50 milionów od­niosło rany.Naród, polski nigdy, na przestrzeni całej swej tysiąc­letniej historii, nie przeżył równie tragicznych wydarzeń. Wskutek działań wojennych, a następnie w okresie mor­derczej okupacji hitlerowskiej
Mechanizm i źródła klęskiZnamy teraz dokładnie me­chanizm i źródła katastrofy, która spadła na nasz kraj przed 25 laty. 1 września 1939 r. był szczytowym punktem trwającej od stuleci polityki Drang nach Osten. Tego dnia miało się zacząć ostateczne do konanie dzieła, w imię które­go germańscy zaborcy prze­lali tyle krwi polskiej w po­przednich stuleciach. Hitler napadł na Polskę, ażeby osta­tecznie wykreślić ją z mapy świata, żeby „oczyścić” zie­mię polską dla germańskiej rasy panów i żeby przekształ­cić to, co pozostanie z narodu polskiego w niewolników Trze ciej Rzeszy. Podbicie Polski miało zapoczątkować proces podboju innych narodów i u- stanowienie germańskiego pa­nowania nad całym światem.Znamy również mechanizm i przyczyny klęski, która na nas spadła. Badania historycz ne potwierdziły w całej roz­ciągłości prawdę, którą wielu spośród nas znało na długo przed tym, zanim hordy hitle­rowskie zwaliły się na nasz kraj i którą wielu przeczuwa­ło wówczas. Istniała możli­wość zapobieżenia katastrofie. Widzieli tę możliwość i wska­zywali na nią komuniści i znaczna część ludzi antyfaszy stowskiej lewicy w Polsce i w innych krajach. Istniała możliwość stworzenia systemu bezpieczeństwa zbiorowego przed faszyzmem i agresją, zjednoczenia krajów i naro­dów, zagrożonych przez III Rzeszę i przeciwstawienia zbó jeckim planom Hitlera siły, która wzbudziłaby respekt na wet w ogarniętym obłędem faszystowskim Berlinie.

Monachium drogą do katastrofyTa polityka zaprowadziła ich w końcu do Monachium, gdzie wydali na łup Hitlera Czechosłowację, złamawszy u- przednio jej wolę oporu i zmusiwszy ją do kapitulacji. Mało jest w historii kart rów­nie haniebnych jak układ mo­nachijski, którym rządy Fran­cji i Anglii wydały agresoro­wi własnego sojusznika i — dodajmy — mało jest przykła­dów takiej głupoty, kiedy od- daje się agresorowi bez wy­strzału bastion obronny, wraz z olbrzymim arsenałem wojen­nym. Tylko polityka sanacji mogła współzawodniczyć pod tym względem z zachodnimi monachijczykami i ubiegać się o palmę pierwszeństwa w wy­ścigu głupoty i zaślepienia. Udział. Polski w rozbiorze Cze­chosłowacji był nie tylko hań­bą, był również zbrodnią poli­tyczną i wojskową, odsłonił całą południową granicę na­szego kraju. Motywy, które powodowały obozem rządzą­cym w Polsce nie są trudne do odgadnięcia choć absolut­nie niemożliwe do usprawie­dliwienia. Nie chcieli widzieć niemieckiego niebezpieczeń-
stwa, zagłuszali każdy głos znacznie lepiej, W dniu wy>

SLrói przemówienia J. Cyrankiewicza na manifestacji w Warszawiestraciliśmy ponad 6 milionów ludzi. Jest to tragiczne pierw­szeństwo wśród narodów Eu­ropy.Polska nigdy nie była pań­stwem bogatym, ale okupant hitlerowski robił wszystko, żeby zepchnąć nas na dno nędzy. Z takim programem przyszedł on do Polski i pro­gram ten realizował z przera­żającą pruską metodyczno- ścią. Faszyzm hitlerowski zruj nował i zniszczył przeszło trze cią część naszego przemysłu i rolnictwa, blisko domów mieszkalnych, połowę urzą­dzeń komunikacyjnych i trans portowych, przeszło połowę u- rządzeń służby zdrowia, 60 procent szkół i instytucji nau­kowych, ogromną część na­szych dóbr kulturalnych. Stra­ty materialne Polski, które dadzą się ująć cyfrowo, wy­niosły 258,4 mld. zł przedwo­jennych!Jest naszym obowiązkiem pamiętać do końca dni na­szych — czym był faszyzm hit lerowski i przekazać całą prawdę o tej nieludzkiej for­macji pokoleniom, które idą, żeby ze strasznej przeszłości wyciągnięte zostały wszystkie nauki i przestrogi.
Od początku byłe jasne, że tyl­

ko wspólny i solidarny wysiłek 
wszystkich zagrożonych narodów 
może pokrzyżować zamiary Hitle­
ra. Nasz najbliższy sąsiad na 
wschodzie, Związek Radziecki, był 
ed pierwszej chwili rzecznikiem 
takiej zbiorowej samoobrony w 
postaci systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa, opartego na aliansie 
trzech wielkich mocarstw ów­
czesnej Europy: Francji, Anglii 
i ZSRR. Ze system taki byłby 
skutecznym hamulcem, potwier­
dzili potem na procesie norym­
berskim niemieccy generałowie?
Keitei, Jodi, Haider, zeznawali stwa — zapisane zostały takie 
zgodnie, że wobec połączonych sił " ~
Anglii, Francji, ZSRR — Niemcy 
byłyby bezsilne.

Tymczasem rząd polski rozumo­
wał i postępował na odwrót. — 
Wbrew elementarnemu pojmowa­
niu polskiej racji stanu, zużył 
całą swa energię — na zniwecze­
nie każdej próby zorganizowania 
zbiorowej samoobrony przed Hit­
lerem.

Rząd sanacyjny nie był, oczywi­
ście jedynym sprawcą katastrofy, 
byłoby to przypisywaniem mu •- 
wej, urojonej mocarstwowości — 
gdyby czynić zeń jedynego wino- 

' wajcę. Na zachodzie Europy roz­
wijali podobną działalność tam­
tejsi politycy z obozu prawicy spo 
łecznej, którzy chcieli widzieć w 
Hitlerze instrument, wytęsknionej 
od dwu dziesięcioleci „krucjaty 
antybolszewickiej”.Ta właśnie polityka kazała im biernie przypatrywać się, jak Hitler kolejno łamał trak­taty, remilitaryzował Nadre­nię, budował Wehrmacht, prze prowadził Anschluss Austrii, interweniował zbrojnie wraz z Mussolinim w Hiszpanii, sło­wem krok za krokiem przygo­towywał się do ostatecznej rozprawy ze swymi przeciw­nikami, na których liście znaj­dowali się na odpowiednich miejscach również owi pano­wie z Paryża i Londynu.
ostrzegawczy. Widzieli nato­miast niebezpieczeństwo zu­pełnie gdzie indziej.Emigracyjna komisja histo­ryczna t. zw. polskiego sztabu głównego w Londynie stwier­dza wyraźnie: „Marszałek Pił­sudski widział głównego prze­ciwnika w przyszłej wojnie wcale nie w Niemczech(...) lecz w Sowietach”. Jego spadko­biercy myśleli tak samo. Wy­znał zastępca szefa sztabu głównego płk. Jaklicz, że „w latach poprzedzających wrze­sień 1939 roku nieprzyjacielem bliższym, ocenianym jako groźniejszy była Rosja sowiec­ka”. Toteż armie poszły w bój i 1 września bez planu opera­cyjnego. Poszły w bój zresztą bez uzbrojenia również. Nikt nie może czynić zarzutów, że armia polska nie dorównywa­ła armii niemieckiej, jej sile ognia, ruchliwości, liczebno­ści, zaopatrzeniu w amunicję. Potencjał gospodarczy Polski przedwojennej na to nie po­zwalał, a w warunkach gospo­darki kapitalistycznej nie mu- siało być wprawdzie tak źle jak było, ale nie mogło być 

buchu wojny armia polska rozporządzała jedną brygadą pancerno-motorową o kilkuna­stu słabo opancerzonych czoł-
Zniweczenie szans ratunkuTym bardziej konieczne było szukanie właściwych rozwią­zań politycznych, dążenie za wszelką cenę do stworzenia systemu zbiorowego bezpie­czeństwa, montowanie syste­mu sojuszów w bezpośrednim sąsiedztwie. Zamiast tego rząd polski torpedował te wszystkie inicjatywy. Uznał natomiast 

w ostatniej godzinie za swój właściwy ratunek brytyjską gwarancję, ją powitał fanfara­mi triumfu. Wiara w jej sku­teczność miała zastąpić realną pomoc przeciwko agresorowi. Mało który rząd w historii wziął na siebie taką odpowie­dzialność, jak rząd Polski przed wrześniowej, niwecząc wszelkie szanse ratunku, ska­zując kraj na osamotnienie w najcięższej godzinie próby.W tych warunkach kampa­nia wrześniowa musiała się zakończyć klęską. Jeśli mimo to przez trzydzieści z górą dni trwała walka na ziemiach pol­skich, było to miarą nieporów­nanego heroizmu żołnierzy i oficerów oraz ludności kraju. Przy bezradności i nieudolno­ści naczelnego dowództwa, przy zupełnym rozkładzie wła­dzy państwowej, panice ewa­kuacyjnej, która, organizowa­na zresztą od góry przez przy­słowiowego już płk. Umia- stowskiego, ogarnęła przede wszystkim najwyższe czynniki 
w państwie — pozostawione sobie oddziały armii i naród zdały najtrudniejszy egzamin 
w historii. Obok istniejących 
w naszych dziejach kart wspa­niałego bohaterstwa i zdumie­wającej ofiarności społeczeń- karty jak bitwa nad Bzurą, obrona wrześniowa Warszawy, Westerplatte, Helu, Modlina, jak dziesiątki epizodów tej nierównej walki, gdzie w wa­runkach wręcz niewiarygod­nych bił się polski żołnierz i oficer, wspierany przez lud­ność. Składamy im dziś hołd.Nie była to jednak, jak wia­domo, tylko nasza wojna. W ciągu sześciu lat, które minęły od agresji hitlerowskiej do bezwarunkowej kapitulacji Trzeciej Rzeszy i bezwarunko­wej kapitulacji Japonii, wojna ogarnęła cały glob ziemski. Była powszechna i totalna w pełnym tych słów znaczeniu. Ofiary i zniszczenia, które za sobą pociągnęła przewyższają wszystkie poprzednie wojny. Bestialstwo hitleryzmu prze­kroczyło największe okrucień­stwa minionych epok. Nigdy jeszcze masakra nie była tak masowa, nie przemieniła się w Massenmord na taką skalę i z taką wykonywany precyzją. Każda wojna jest okrutna, lecz żaden rząd cywilizowanego kraju nie podniósł okrucień­stwa do godnósci swej polityki państwowej, nie uczynił zeń podstawowego instrumentu działania, tak jak to uczynił rząd hitlerowskich Niemiec. I nikt jeszcze — tak jak hitle­ryzm — nie dostarczył takiej liczby gorliwych i dobrowol­nych katów, nie pozostawił po sobie tylu pomników masowej eksterminacji w postaci O- święcimia, Majdanka, Maut­hausen, dziesiątków podob­nych miejsc kaźni.Koalicja wszystkich wolnych narodów świata z wielkim trudem uporała się z machiną wojenną hitlerowskich Nie­miec i imperialistycznej Japo­nii. Dziesiątki milionów ludzi oddały życie w ofierze, by przybliżyć dzień zwycięstwa. Żołnierz polski, wygnany klę­ską z ojczyzny bił się na wszystkich frontach tej wojny u boku swych sojuszników, na lądzie, morzu i w powietrzu. Armia polska utworzona wZwiązku Radzieckim, hitlerowców u boku Czerwonej, pierwsza brzegi wytęsknionej Bojownicy polskiego 

biiąc Armii witała Wisły, ruchupodziemnego Z — żołnierze Gwardii Ludowej, AL i AK— mieli sojuszników w milio­nach członków ruchu oporu wszystkich krajów. Wszyscy walczyli, ginęli, cierpieli wte­dy za wspólną sprawę. I jest w wyzwoleniu każdego narodu 
z jarzma hitlerowskiej niewo- 

gach i 36 samolotami typu „Łoś'’ — jedynymi, które by­ły na poziomie ówczesnej tech niki.
Ii cząstka polskiego wysiłku i udział polskiej krwi. I jest w wyzwoleniu naszego narodu udział naszych sojuszników, wszystkich uczestników koa­licji antyhitlerowskiej, a prze­de wszystkim udział naszych sojuszników radzieckich, tych którzy opłacili zwycięstwo naj większymi ofiarami — ponad 17 milionów ludzi, morzem przelanej krwi, którzy bezpo­średnio przynieśli nam wol­ność, pędząc hitlerowskie hor­dy znad Wołgi aż po Berlin, druzgocąc w kolejnych ofen­sywach armie Hitlera, sztur­mując wreszcie jego ostatni szaniec — bunkier berliński. Na ruinach stolićy agresji za­wisły obok radzieckich także polskie sztandary. Polski żoł­nierz zatykał je na miejscu swastyk: symbol, że wojna, która zaczęła się atakiem nie­mieckim na Polskę kończy się wejściem zwycięskiego żołnie­rza polskiego do Berlina. W 
25 rocznicę wybuchu lej wojny 
pozdrawiamy narody Związku 
Radzieckiego, których boha­
terska, twarda walka odegrała 
główną i decydującą 
walce z hitlerowską 
Rzeszą, decydującą 
oswobodzeniu narodu 
go z hitlerowskiego 
Pozdrawiamy narody 

rolę w 
Trzecią 

rolę w 
polskie- 
jarzma. 
Francji,

Anglii i Stanów Zjednoczo-
nych i wszystkie inne 
sojusznicze, z którymi 
nas braterstwo broni 
najcięższej z wojen.

narody 
łączyło 
w tej

Wyciągnęliśmy 
wnioski 

z tragedii 
WrześniaMy Polacy powiadamy z du­

mą: wyciągnęliśmy wszystkie 
wnioski z katastrofy wrześ­
niowej, dokonaliśmy bolesnej 
i gruntownej analizy ówczes­
nych błędów i zerwaliśmy raz 
na zawsze z fałszywa i kata­
strofalną polityką, która kosz­
towała nas tak wiele. To prawda. Lecz dobrze jest pa­miętać, czemu zawdzięczamy ten historyczny zwrot.W toku walki wyzwoleńczej doszło do zasadniczej zmiany w układzie sił w kraju. Naj­bardziej ofiarni bojownicy w walce z faszyzmem, komuniści polscy i współdziałające z ni­mi lewicowe ugrupowania de­mokratyczne wzięli w swoje ręce kierownictwo walką wy­zwoleńczą. Ich dziełem było stworzenie Gwardii Ludowej, a następnie Armii Ludowej. Ich dziełem było utworzenie na ziemi radzieckiej, przy po­mocy rządu radzieckiego pol­skich formacji zbrojnych. Ich dziełem było opracowanie kon cepcji politycznej, która od­powiadała potrzebom narodu i kierunkowi rozwoju wyda­rzeń w świecie. Polska Partia Robotnicza i siły skupione w Krajowej Radzie Narodowej wprowadziły w życie pro­gram, o którym marzyły i my- ślały pokolenia rewolucjoni­stów polskich, program połą­
czenia w jedną nierozerwalną 
całość walki o wyzwolenie na­
rodowe i walki o wyzwolenie 
społeczne, oparcie walki o wy­
zwolenie narodowe na ludzie 
pracującym. W wyniku zwy­cięstw Armii Radzieckiej nad hitleryzmem, w wymku boha­terskiej walki żołnierzy i par­tyzantów, w wyniku bez­imiennego bohaterstwa setek tysięcy mężczyzn, kobiet i młodzieży powstała niepodle­gła, Ludowa Polska.Ze swoich doświadczeń dzie jowych Polska wyciągnęła w ten sposób najdalej idące wnioski. Nie dopuściła do po­
wrotu do władzy klas i ludzi 
obciążonych odpowiedzialno­
ścią za klęskę, za paktoWanić 
z hitleryzmem, za bezmyślną 
grę życiem i losem narodu, za
zacofanie, słabość i izolację 
Polski. Lud polski usunął nie tylko przejawy zła, ale i naj­głębsze jego przyczyny. Z walki z faszyzmem wyrosła w naszym kriju antyfaszystow­ska i an/tykapitalistyczna wła­dza ludu pracującego. Rewo­lucja społeczna dokonała te­go, że polska klasa robotniczą 

i polskie masy pracujące w historycznych i pamiętnych dniach wyzwolenia pod wo­dzą partii robotniczych, ujęły mocno władzę w wyzwolonej Polsce. To był warunek pod­stawowy wcielenia w życie narodowej racji stanu i opar­cia niepodległości Polski na trwałych podstawach, gwa­rantujących bezpieczeństwo nowym granicom na Odrze i Nysie i nowemu państwu lu­dowemu.
Silni potęgą 
przyjaciółObywatele! Świat, w któ­rym dziś żyjemy, jest zupeł­nie inny od tego, który wtrą­cony został przed ćwierć wie­kiem w otchłań wojny. Po­wstało potężne zgrupowanie państw socjalistycznych. Zwią zek Radziecki wyszedł z wie­loletniego osamotnienia, stał się jednym z dwóch supermo­carstw. Dzięki rewolucyjnym przemianom lat powojennych Polska znalazła się w otocze­niu przyjaciół, zyskała na za­chodniej granicy po raz pierw szy w dziejach pokojowego sąsiada — Niemiecką Repu­blikę Demokratyczną, pierw­sze w dziejach demokratycz­ne i pokojowe państwo nie­mieckie robotników i chło­pów.

Jest dobrym prognostykiem 
na przyszłość, dla sprawy po­
koju, dla narodu polskiego i 
niemieckiego, że możemy dziś 
pozdrowić naszych sąsiadów 
zza Odry i Nysy i życzyć im 
powodzenia w walce • poko­
jową przyszłość całego naro­
du niemieckiego, a tym sa­
mym i innych narodów Euro­
py.Dzięki tym wielkim prze­mianom, dzięki powstaniu światowego systemu socjali­stycznego, dzięki obróceniu w gruzy systemu kolonialnego, wzrosły ogromnie siły pokoju. Ale z drugiej strony wzrosła, w skali przekraczającej wy­obrażenia, potęga niszczyciel­ska narzędzi nowoczesnej woj­ny. Broń nuklearna postawiła ludzkość wobec alternatywy dosłownie zamykającej się w słowach być albę nie być.Być zaś oznacza w przekła­dzie na język polityczny po­kojowe współistnienie państw. Innej drogi nie ma, jeśli pra­gniemy utrzymać egzystencję

Aby bezpieczne było futro
W dzisiejszym świecie nie są Niemcy Federalne potęgą na miarę Hitlera i nie mają żadnej szansy by na nią wy­rosnąć. Zmieniły się zresztą ogólne proporcje sił i wyrosło potężne ugrupowanie państw socjalistycznych, które mogą stawić czoła skutecznie każdej agresji a stanowią dostateczną siłę, by żaden rozsądny poli­tyk na Zachodzie myślący w kategoriach racjonalnych nie odważył się zaryzykować kon­fliktu zbrojnego ze wszystkimi następstwami ery nuklearnej. Ale Niemcy Federalne są już dziś najpotężniejszym krajem zachodniej Europy, rozporzą­dzają pokaźną siłą zbrojną i potrafią szantażować skutecz­nie swych atlantyckich part­nerów. Uzyskawszy zaś dostęp do broni nuklearnej znajdą możliwość wytworzenia sytu­acji, która może wplątać ich sojuszników w nieobliczalną awanturę. Tym bardziej, że niepokojące tendencje objawi­ły się w życiu politycznym Stanów Zjednoczonych. Są one oczywiście przede wszystkim sprawą samych Amerykanów i oni sami będą się musieli uporać z tymi problemami. Niemniej nie może nie napa­wać troską pojawienie się na arenie wielkiej polityki ame­rykańskiej czynnika, głoszące­go hasła antykomunizmu do­prowadzonego do granic hitle­rowskiego absurdu, wyraźnie dającego do zrozumienia, że broń nuklearną uważa za in­strument normalnej polityki zagranicznej na co dzień, a nawet zaleca jej użycie w in­terwencji zbrojnej USA w Wietnamie, że pragnie dyspo­nowanie tym najgroźniejszym środkierd zagłady przekazać najniższym szczeblom wojsko­wej hierarchii, uzależnić los świata od chwilowego widzi- 

rodzaju ludzkiego i życie or­ganiczne na ziemi. Zrozumie, nie tego faktu, którego sens pierwsze pojęły kraje socja^ lizmu, szerzy się dziś już p0 całym globie. Nie oznacza to by nie wisiała nad światek groza katastrofy. Są bowiem złowrogie siły, które spychają świat ku krawędzi wojny. An, tykomunizm stał się ich zawo­łaniem, tak jak niegdyś był zawołaniem Hitlera. I dziś jak wtedy — antykomunistycz na obsesja może prowadzić w prostej linii do wojny. Napią. cie tej obsesji jest zarazem sprawdzianem stopnia groźby wojennej. Wystarczy ustalić ośrodki antykomunizmu, by wiedzieć, gdzie tkwi zapłon nieszczęścia. Jest takie miej, sce w środkowej Europie gdzie antykomunizm urósł do roli naczelnej idei politycznej, stał się wyznaniem zasadni.’ czej wiary politycznej kół rzą. dzących. Nie przypadkiem miejscem tym jest to państwo niemieckie, które uważa się za spadkobiercę Rzeszy przedwo­jennej i wojennej — to Nie­miecka Republika Federalna, gdzie antykomunizm określa 
w ostatniej instancji politykę jej rządu. I nie przypadkiem zbiega się on z antypolską po- stawą, z atakiem na nasze gra­nice, a tym samym z atakiem na pokój. Odwet, rewizjonizm, antykomunizm — trójhasło polityczne, które czyni z NRF, ognisko zapalne w samym środku Europy. Nikt i nic nie przekona, że dążenie Bonn do uzyskania pozycji „palca na atomowym cynglu” ma cokol­wiek wspólnego z polityką o- bronną. To przecież nie grani­ce NRF są kwestionowane przez kogokolwiek, a już na pewno nie przez nas.Lecz nasze granice są ofi­cjalnie przez usta najwyższych czynników państwowych i po­litycznych kwestionowaneprzez rząd NRF. To przecież nie sąsiedzi NRF zagważdżają każdą pokojową inicjatywę, zmierzającą do osłabienia na­pięcia międzynarodowego, lecz czyni to właśnie Bonn. Jest czas w rocznicę wybuchu dru­giej wojny światowej, by o tym przypomnieć wszystkim, a przede wszystkim naszym zachodnim współaliantom z tamtych lat, którzy po dwa- kroć w tym stuleciu musieli stawić czoła następstwom swo­jej lekkomyślnej oceny nie­mieckiego imperializmu. Oby nie trzeba nam już nigdy było powtarzać tego doświadczenia.
misię tego czy innego genera­ła. A można wnosić, że nie tyl­ko amerykańskiego, lecz rów­nież zachodnioniemieckiego.Kierując nasze myśli ku wy darzeniom sprzed lat dwu­dziestu pięciu, składając hołd tym wszystkim, którzy swym życiem i ofiarą przywrócili nam wolność, wybiegamy rów nocześnie myślą ku dniom ju* trzejszym, pełni głębokiej wia­ry, więcej, przeświadczeni, że budując socjalizm, cementu­jąc solidarność państw socja­listycznych, zwalczając siły zimnej wojny, siły imperiali­zmu i militaryzmu, rozwijając współpracę narodów — u°a nam się osiągnąć nasz cel naj­ważniejszy: sprawić, by tam­
ta wojna była już ostatnią.Dziś z tego miejsca — od' dając hołd bezmiernym ofia­rom polskiego narodu, w wal­ce z faszystowskim najeźdźcą — równocześnie zwracamy z gorącym apelem do żywych-

Robotnicy warszawscy 
robotnicy polscy od 
Wrocławia i Krakowa, po 
znań, Gdańsk i Szczecin, 
Ziemi Rzeszowskiej i ŁO” 
skiej, chłopi polscy — .
gencjo pracująca — m*o?g**” 
polska! Budujmy dalej , 
trwale pod przewodem n . 
partii, solidarni we ^ro 
Jedności Narodu, s^A°ru. 
darczą i duchową Polsk* A. 
dowej, szczęśliwą i 
ną przyszłość naszej W 
zny!W tym spełnia się jo wynikające z najgłę^^' ie; świadczeń narodu zaw

„Nigdy więcej Września - 
mHininHiimwiinnmniinffliWtnwinW*

Dzisiejszy serwis mformacv 

opracował Feliks aiłos.



25 LAT TEMU
1 września 1959

0
 godzinie 4.45 wojska niemieckie przekraczają bez wypo- 

wiedzenia wojny granice Polski. Na całym froncie dłu­
gości 1500 km oddziały polskie stawiaja zacięły opór 
Opóźniona wskutek nalegań sojuszników zachodnich mo­

bilizacja uniemożliwia obronę całością sił. Hitlerowski najeźdźca 
trzykrotna przewagę w ludziach, ośmiokrotny w samolotach 

। piętnastokrotny w czołgach!

Luftwaffe od świtu bombarduje bez przerwy nie tylko obiekty 
wojskowe, lecz także otwarte miasta i wsie na głębokich tyłach 
Brygada pościgowa słryciła w rejonie Warszawy 14 bombowców 
niemieckich. Pierwszym samolotem, straconym w II wojnie świa- 
lowei, był bombowiec niemiecki, zestrzelony przez por. Gnysia 
ze 121 eskadry krakowskiej.

Na Pomorzu, pod wsiy Krojanfy, 18 pułk ułanów powstrzymuje 
na kilka godzin natarcie 20 dywizji zmotoryzowanej, ale obrona 
polska nad Notecią jest złamana. Na wybrzeżu, odciętym od 
reszty kraju, nieprzyjaciel rozpoczyna atak na Hel, Gdynię i We­
sterplatte- Po bohaterskiej obronie kapituluje Poczta Polska w 
Gdańsku, Niemcy rozstrzeliwujy jej obrońców. Zablokowana w 
portach flota polska jest celem nieustannych nalotów. Niszczy­
ciele „Grom , „Burza i „Błyskawica , które 30 sierpnia opuściły 
Gdynię, dołączają do floty brytyjskiej.

Francja ogłasza mobilizacje powszechną. Rządy francuski i bry­
tyjski składają w Berlinie jednobrzmiące noty, protestujące prze­
ciw jawnei agresji i żądające wycofania wojsk niemieckich z tery­
torium Polski. Włochy ogłaszają neutralność.

do red a h t o r.i

2 września 1959

A
rmia „Kraków" przegrywa bitwę graniczna i opuszcza 
Śląsk. Obronę Katowic i Chorzowa podejmują harcerze 
i powstańcy śląscy. Armia „Łódź" cofa się na linię Warty 
i Widawki. Na północy w odwrocie jest armia „Modlin", 

w Borach Tucholskich zosłaje odcięta armia „Pomorze".

Hitlerowskie lotnictwo osiąga panowanie w powietrzu, ale za 
cenę niemałych strat. Według źródeł zachodnioniemieckich, Luft- 
wątłe w czasie kampanii wrześniowej straciła 564 samoloty (w 
tym 285 bezpowrotnie), co stanowi :/4 ogólnej liczby rzuconych 
przeciwko Polsce samolotów.

Wielka Brytania ogłasza mobilizację, ale w Londynie i Paryżu 
łudzono się nadal, że pokój uda się uratować, zwłaszcza, że 
Mussolini zaproponował zwołanie konferencji pięciu — Anglii, 
Francji, Włoch, Niemiec i Polski — w celu „pokojowego rozwią­
zania kwestii spornych". Warunkiem zasadniczym rozmów z Niem­
cami może być jednak tylko wycofanie wojsk hitlerowskich z 
Polski. Włochy odrzucają fen warunek, jako niemożliwy do przy­
jęcia, przez Hitlera. Pod naciskiem opinii publicznej rząd brytyj­
ski postanawia przedłożyć Rzeszy ultimatum. Rząd francuski uza­
leżnia swe stanowisko od odpowiedzi niemieckiej na notę z 
1 września.

Dekretem prezydenta RP utworzony zosłaje w Polsce „Legion 
Czechów i Słowaków", złożony z żołnierzy i oficerów, którzy po 
rozwiązaniu przez Niemców armii czechosłowackiej przedostali 
się do Polski. Legion, chociaż wskutek biegu wydarzeń nie stał 
się pełnowartościową jednostką bojową, był jedynym od­
działem wojsk sprzymierzonych, walczących w kampanii wrześ­
niowej.

5 wrześnSa 1959

Od kilku lat kieruje się 
do PGR poważne sumy. 
Tylko kto otrzymuje te pie 
niądze? Wydaje mi się, że 
ci, co najmniej ich potrze­
bują. Oto ciągle np. pisze 
się o Manieczkach, że w 
Manieczkach to, w Maniecz 
kach tamto. Byłem tam 
zresztą z wycieczką. Przy­
znam się, że ogarnęła 
mnie zazdrość. Wszystko 
prawie nowe — zabudowa­
nia gospodarcze, maszyny, 
domy mieszkalne, urządze­
nia socjalne. Ludzie mogą 
niemal w pantoflach cho­
dzić po obejściu. A tym 
czasem u nas wszystko led 
wo się trzyma kupy. Lu­
dzie mieszkają podle, a 
wiosną czy jesienią nie 
masz co wychodzić z izby 
bez gumiaków. Teraz w 
czynach społecznych oni 
sadzą kwiatki pod oknami, 
a my męczymy się przy wy 
równywaniu dołów na po­
dwórzu i wybojów na dro­
dze. Tamtych się wychwa­
la, że przynoszą dochód, 
nas gani za deficyt. Tym­
czasem tam jest pod dostat 
kiem nawozów, narzędzi i 
maszyn, bydło i trzoda kar 
mione są według receptu­
ry, a u nas brak często na­
wet zwykłej paszy dla in­
wentarza. Dlatego twier­
dzę, że pieniądze na in­
westycje w PGR-ach przy­
dziela się niesprawiedliwie 
i bez znajomości potrzeb. 
Sądzę, że należy każdemu 
dać po trochu i wszystkie 
gospodarstwa traktować 
jednakowo.

J. R.
(nazwisko 1 adres znane 

redakcji)

Problemy

Dlaczego tak wielkie różnice?
Na pierwszy rzut oka może się wydawać, Ż2 zawarte w liście ob. J. R. sformułowania przemawiają na korzyść po­glądów autora.Czy jednak można się zgo­dzić z poglądami autora?Istotnie w PGR-ach istnie­je zjawisko, które można by nazwać „nierównomiernością rozwoju’’. Mamy w naszym województwie wiele gospo­darstw państwowych — praw dziwie nowoczesnych kombi­natów rolnych, stosujących najbardziej nowoczesne me­tody organizacji pracy. Wy­starczy wymienić Manieczki, Ptaszkowo, Bieganowo i inne. Zorganizowanie takich przo­dujących przedsiębiorstw rol­nych pochłonęło niemało śród ków finansowych. Obok nich istnieją jeszcze dziesiątki go­spodarstw, które borykają się ciągle z dużymi trudnościami. W niektórych takich gospo­darstwach prawie wszystko należałoby budować od nowa. Ale takie przedsięwzięcie da­leko wykracza poza nasze ak­tualne możliwości. Natomiast „danie każdemu po trochu niewiele by zmieniło sytu­ację, jeśli wziąć pod uwagę 2.5- milionowy areał gruntów u- prawianych przez PGR. Miliar dowe nakłady rozproszyłyby się w morzu potrzeb, nie przy nosząc wyraźnych efektów.W roku bieżącym na inwe­stycje w państwowych go­spodarstwach rolnych wydat­kuje się w kraju ponad 5 670 min. zł. Jest to prawie o 32 procent więcej niż w roku 1963. Środki te pozwolą m. in. na wybudowanie około 17 000 izb mieszkalnych, 90 000 sta­nowisk dla bydła i trzody, na

zakup traktorów, maszyn roi niczych i wielu cennych urzą­dzeń. Większość tych środków kierowana jest do tych go­spodarstw, które zapewniają maksymalnie szybką ich ren­towność.Dzięki tym nakładom wy­datnie będzie mogła wzrosnąć ogólna produkcja towarowa PGR, których udział w sku­pie wyniósł już w roku ub. 35 procent w dostawach zboża, 14 procent w żywcu wołowym i 19 procent w mleku. Sukce­sy te nie zostałyby osiągnięte w przypadku równomiernego dzielenia funduszy metodą „każdemu równo” — jak to postuluje nasz Czytelnik.Obecnie w całym naszym rolnictwie zaznaczył się zdro­wy pęd do nowoczesności. Trzeba jednak rozwiać ro­dzące się kompleksy niższości wśród wielu załóg PGR, któ­re nie mają szczęścia prze­kształcić się od razu w przed­siębiorstwa o najwyższym po­ziomie wyposażenia technicz­nego i organizacji pracy. Warto tu przypomnieć, że większość z nich zorganizo­wana została na gruntach zdc wastowanych w wyniku woj­ny. Warto też pamiętać o tym, że coraz poważniejsze środki przeznaczane są na potrzeby również tych PGR-ów, które przeżywają obecnie trudności. Dość wspomnieć, że inwesty­cje w latach 1959—61 przyspo­rzyły pegeerom budynków gospodarczych o łącznej ku­baturze 8,7 min. m8.

stanie przeznaczona na od­tworzenie zużytych środków trwałych. Mimo tak pokaź­nych sum, nie będzie można jeszcze uzyskać znaczniejsze­go postępu w wyposażeniu wszystkich PGR. Po wy­konaniu programu inwesty­cyjnego, planowanego na lata 1965—70, gospodarstwa pań­stwowe będą na obecnym areale (2,5 min. hektarów) dysponować wyposażeniem wystarczającym do prowadze­nia produkcji na poziomie mniej więcej o 1/4 wyższym niż obecnie w gospodarce in­dywidualnej*). Będzie to o- znaczać, że w ciągu najbliż­szych lat zostaną wyrównane najbardziej istotne braki PGR-ów. Zostanie w zasadzie zakończona mechanizacja naj­bardziej pracochłonnych ro­bót. Na większą skalę rozwi­nięte będzie budownictwo w słabych ' a dużych obszarowo gospodarstwach (zwłaszcza na północy kraju). Wydatnie tez poprawione zostaną warunki socjalno-bytowe robotników PGR.Niemały udział w finanso­waniu tych ' kosztownych przedsięwzięć będą miały go­spodarstwa i kombinaty rolne, na które wcześniej spłynął strumień złotówek, a które już dziś wpłacają do skarbu pań­stwa milionowe zyski. Jedno­cześnie torują one drogę prze mianom jakie za 5—10 lat staną się udziałem wszystkich PGR-ów.
FELIKS BIŁOŚNa inwestycje produkcyjne w PGR w następnej pięcio­latce zamierza się wydatko­wać około 37 miliardów zł. Aż czwarta część tej kwoty zo-

*) Mieczysław Jagielski — In­
westycje a perspektywy rozwoju 
rolnictwa. „Nowe Drogi” nr 6 (181) 
1964 r.
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P
o odrzuceniu brytyjskiego ultimatum, premier Chamber­
lain o godzinie 11.15 ogłasza w Izbie Gmin stan wojny 
z Niemcami. Sześć godzin później wypowiada wojnę 
Niemcom również Francja.

Hiłler: „Jeśli nawet wypowiedzieli nam wojnę, nie znaczy to 
jeszcze, że będą walczyli". W Warszawie przed ambasadami mo­
carstw sojuszniczych odbywają się wielotysięczne, radosne mani­
festacje. Wojnę Niemcom wypowiadają także Indie, Nowa Ze­
landia, Australia. Rumunia ogłasza neutralność, ale wyraża zgodę 
na tranzyt przez jej porty i terytorium dostaw dla Polski.

Warszawę opuszczają polskie misje wojskowe, udając się do 
Londynu i Paryża. Rydz-Smigły żąda od obu misji energicznego 
działania w celu przyspieszenia pomocy aliantów zachodnich; 
— „Front jest wszędzie przerwany, pozostaje nam tylko odwrót 
na Wisłę, o ile to jeszcze będzie wykonalne”. W rejonie na 
pld. wsch. od Częstochowy w wytworzonej tu luce między armią 
„Łódź” i „Kraków" hitlerowskie dywizje pancerne prą nieprze- 
rwanie naprzód. Utworzone zosłaje Dowództwo Obrony Warsza­
wy. Armia „Kraków", naciskana od zachodu i południa, odchodzi 
na linię Dunajec—Nida. Oddziały armii „Pomorze", wycofujące 

przez Bydgoszcz, zostaja zaatakowane przez hitlerowska piała 
kolumnę. Nienaruszona dotychczas armia „Poznań" opuszcza 
Wielkopolską.

Lotnictwo niemieckie załapia okręty „Gryf” i „Wicher". Trwa 
bohaterska obrona Wojskowej Składnicy Tranzytowej na Wester­
platte. Baterie helskie uszkadzają niszczyciel niemiecki.

Niemiecki okręt podwodny U-30 torpeduje na pełnym morzu, 
ostrzeżenia, brytyjski siatek pasażerski „Ałhenia" — początek 

bitwy o Atlantyk.
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Uczniowie zasadniczych i średnich szkół ekonomicznych zdobywają nie tylko zasób wiadomości teo­retycznych, potrzebnych w pracy zawo­dowej, lecz także umiejętności prak­tyczne i nawyki dobrej roboty. Miarą postępów w nauce są coraz częściej, obok stawianych uczniom przez nau­czycieli „cenzurek”, wyniki uczniow­skich konkursów sprawnościowych.Dział Szkolnictwa Zawodowego Ku­ratorium oraz sekcje: Ekonomiczna i Rachunkowości Okręgowego Ośrodka Metodycznego w Poznaniu, organizują corocznie dla uczniów zasadniczych szkół handlowych i techników ekono­micznych konkursy o tytuł najlepszego ucznia w okręgu. Dla młodzieży jest to bardzo atrakcyjna forma spraw­dzania stopnia opanowania zawodu. Zdobycie prymatu w konkursie, to dla młodego człowieka duże przeżycie i wyróżnienie większe od najlepszej no-W ubiegłym roku szkolnym odbyły sio 4 takie konkursy, z udziałem pra­wie 100 uczniów.Do tradycyjnych już imprez należy konkurs o tytuł wzorowego sprzedaw­cy. Jego uczestnicy muszą wykazać się wiadomościami i umiejętnościami z za­kresu organizacji i techniki handlu, techniki reklamy arytmetyki gospodar­czej oraz towaroznawstwa. Część I te­gorocznego konkursu, który odbył się w Gnieźnie, polegała na sprawdzeniu umiejętności praktycznych. Uczniowie pierwszych klas zasadniczych szkół han dlowych musieli wykonać napis infor­macyjny dowolna techniką literniczą oraz czynności związane ze sprzeda­żą towarów jak zamykanie torebek, pa­kowanie bomboniery, butelki i śledzi; obliczyć należność za sprzedane towary

I Oboli cenzurek - konkursy |

Pokaż czegoś się nauczyłI wystawić paragon. Część II konkursu polegała na sprawdzeniu wiadomości teoretycznych z zakresu organizacji i techniki handlu oraz towaroznawstwa. I miejsce w konkursie zdobyła uczen­nica Czesława Skotowska z ZSH w Ka­liszu, uzyskując 56 punktów na 70 mo­żliwych, II miejsce W. Nowakowska z ZSH w Poznaniu — 55 punktów, III miejsce J. Różyk z ZSH w Gnieźnie — 52 punkty.Dla uczniów klas piątych techników ekonomicznych, tuż przed maturą, or­ganizowane są corocznie w Technikum Handlowym w Poznaniu konkursy, ma­jące na celu sprawdzenie umiejętności stenografii i pisania na maszynie.Konkurs stenografii polegał na zano­towaniu w ciągu 5 minut tekstu, dyk­towanego w tempie narastającym od 80 do 120 zgłosek na minutę, a następ­nie na przepisaniu stenogramu. Z 22 uczestników tylko 2 zaprezentowało wysoki poziom, „bijąc” 120 zgłosek na minutę: Urszula Fengler z Technikum Ekonomicznego w Lesznie (I miejsce) i 
Halina Losa z Technikum Handlowego w Poznaniu (II miejsce). Część uczest­ników nie była jednak przygotowana do konkursu i prace ich ze względu na liczne błędy uległy dyskwalifikacji.Konkurs pisania na maszynie obej­mował 2 zadania. Pierwsze dotyczyło szybkości pisania, a drugie jakości tek­stu. Wszyscy uczestnicy tego konkursu zademonstrowali poprawne pisanie me­todą bezwzrokową, dziesięciopalcową.

Pierwsze miejsce wśród 21 uczestników zdobyła Krystyna Mądra uczennica Technikum Ekonomicznego w Pozna­niu, uzyskując 188 uderzeń na minutę.Konkurs z arytmetyki gospodarczej był imprezą dla uczniów klas drugich techników ekonomicznych i odbył się 
w Kaliszu. Uczestniczyło w nim 34 ucz­niów, rozwiązując 5 zadań z zakresu obliczania odsetek, procentów, przeli­czeń walutowych i obliczeń statystycz­nych. Zadania musiały być wykonane szybkimi metodami liczenia. Na ogół wszyscy uczestnicy rozwiązali zadania poprawnie; usterki dotyczyły jedynie sposobów liczenia. I miejsce w tym konkursie zdobyła J. Henkiel uczenni­ca Technikum Ekonomicznego w Po­znaniu, uzyskując 37,5 punktów na 42 możliwych; II miejsce H. Korzeń uczeń nica Technikum Handlowego w Pozna­niu — 37 punktów, a III miejsce uczen­nica U. Stclpe z Technikum Ekonomicz­nego w Poznaniu — 36,5 punktów.W sumie wyniki przeprowadzonych konkursów trzeba uznać za zadowa­lające. Ogólny poziom uczestników był zdaniem komisji konkursowych i ob­serwatorów wyższy niż w latach ubie­głych. Jednakże zaobserwowano znacz­ne różnice w stopniu opanowania tych czynności przez uczestników z poszcze­gólnych szkół. Doświadczenia zdobyte w tegorocznych konkursach zostaną więc wykorzystane do dalszego podnie­sienia sprawności nauczania. (fab)
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Od dłuższego czasu trwa dys­kusja nad kierunkami zmian, jakie zajść mają u । nas w metodach planowania Urządzania gospodarką narodową. Powiedziano m. in. możliwość u- - Uczenia systemu naliczania fun- w .zu. nakładowego — jednego z naj c^^ych kolektywnych bodź- za1' materialnego zainteresowania w" przedsiębiorstw. Związki za- mat°We interesowane są w syste- ycznym doskonaleniu powiąza- tego funduszu z rzeczy- •?? okładem załóg w poprawę pra i W ekonomicznych zakładów DąŻy Się d0 te^°’ aby Pod~ nabczania funduszu zakła- bio^0 we wszystkich przedsię- M r>WaC^ przy.ięty Pian rentowno- hy s/a/° wszystkim załogom rów- Istnieje także propozycja nie /ania do wypłaconego aktual- Proc^?duszu zakładowego 10—20 ro- ^nduszu wypracowanego że Poprzednim. Będzie to tak- Pie bo uzyskiwania aktual- będą° nailePszych wyników, które wPlywać również na funduszu w roku następ-

Równy siari dla wszystkich załóg

Możliwości zwiększenia 
funduszu zakładowego

JUZ ZA ROK 1965Rozważa się także możliwość zwiększenia funduszu o jedną trze­cią za rok 1965. Dotyczyć to może jednak jedynie tych zakładów, które w swoich planach techniczno-eko­nomicznych na rok 1965 ustalą wyż­sze wskaźniki rentowności od dyrek tywnych i które je osiągną. Nie trudno się domyślić, że celem jest tu również podniesienie rangi fun­duszu zakładowego jako zachęty do osiągania możliwie najlepszych efektów ekonomicznych przez ma­ksymalne wykorzystanie wszystkich istniejących w zakładach produk­cyjnych rezerw.
Zmiana systemu bodźców ekonomicz­

nych, łącznie z wprowadzonymi w maju 
br. nowvmi przepisami o premiowaniu 
pracowników umysłowych w przemyśle, 
wiąże się ściśle z usprawnieniem metod 
planowania i oceny pracy przedsię

biorstw przemysłowych. Juź w roku 
przyszłym większość z nich rozliczana 
będzie na zasadzie innych wskaźników 
niż dotychczas (produkcja globalna lub 
towarowa). Jak wykazały prowadzone od 
kilku lat eksperymenty, nowe mierniki 
oceny pracy przedsiębiorstw powinny 
przyczynić się nie tylko do wzrostu pro­
dukcji, ale i do dostosowania jej do wy­
magań odbiorców i osiągania przez za­
łogi wyższych zarobków.

EKSPERYMENT CHYBA UDANYNa prawach eksperymentu pra­cuje od 1963 roku jeden z wydzia­łów Huty im. Lenina. Wyniki pro­dukcji oblicza się tu w jednostkach naturalnych, przy zastosowaniu współczynników przeliczeniowych dla różnych gatunków stali. Premie wypłaca się w zależności od prze­kroczenia tonażowej produkcji stali przeliczeniowej. W efekcie produk­cja stali w stosunku do roku 1962

wzrosła w tym dziale o 70 000 ton, przy czym najszybciej wzrastała ilość stali najwyższych gatunków, jako najbardziej opłacalnych przy przeliczeniach. Liczba nietrafionych wytopów, obliczona w tonach, zmniejszyła się z 8,4 procent w r. 1962 do 7,3 w roku 1963. Poważnie wzrosła też wydajność z jednego trzonu. A zarobki, ściśle powiązane z produkcją, również wzrastały.
Mierniki oceny w jednostkach natu­

ralnych przeszły próbę eksperymentu 
także w kopalnictwie i cementowniach. 
Znajdą one zastosowanie w przedsiębior 
stwach o niewielkim zakresie koopera­
cji, krótkim cyklu produkcyjnym i jed­
norodnej produkcji. Główną ich zaletą 
jest prawidłowe relacjonowanie wzrostu 
wydajności pracy żywej oraz wzrostu fi­
zycznych rozmiarów produkcji. Wprowa­
dzenie tego miernika do zakładów’ o szer 
szym wachlarzu produkcji wymagać bę­
dzie opracowania metod przeliczania 
wszystkich produkowanych w danej fa­
bryce wyrobów na. asortyment podsta­
wowy. Najistotniejszym momentem jest 
tu prawidłowe określenie proporcji pra­
cochłonności poszczególnych wyrobów, 
oparte na przesłankach technicznych i 
koszcie jednostkowym. Eksperymenty w 
tym zakresie przeprowadza się obecnie

w dwudziestu zakładach przemysłu 
elektromaszy n ow ego.

PRECYZYJNY MIERNIK — 
CENA PRZEROBUZe sfery eksperymentów wyjdzie natomiast już w roku 1965 miernik produkcji obliczany w cenach kon­fekcjonowania względnie cenach przerobu. Już w najbliższym czasie miernik ten będzie obowiązywał w przemyśle chemicznym, szklarskim, ceramicznym, wielu branżach prze­mysłu rolno-spożywczego (mięsny, cukrowniczy), meblarskim, papier­niczym oraz odzieżowym i garbar- sko-obuwniczym. Miernik ten pole­ga na określeniu przeciętnej dla da­nej branży normy czasu potrzebnej na wyprodukowanie jednostki wy­robu oraz okreśtónie jednolitej war­tości przepracowanej tzw. normo- minuty.Jak wykazały doświadczenia, pre­cyzja tego miernika, stosowanego w gałęziach produkcji o zbliżonych warunkach technicznych, pozwala na sprawiedliwy podział funduszu płac i w najwyższym stonniu uza­leżnia zarobki oraz premie od su­mienności i kwalifikacji pracowni­ków.

7. K.



Zbrodnia nad Nerem Pracownicy poszukiwani

Prosimy o rozgłoszenie tego morderstwa po f całym świecie... Pisali to ostatni Żydzi. Żyliś­my do dnia 24 grudnia 1944 roku” — to apel do sumienia świata, zawarty w liście Żyda — robotnika, jednego z około 300 000 Żydów, którzy zginęli, zamęczeni przez hitlerowców, w obozie zagłady w Chełmnie nad Nerem powiatu kolskiego. Tenże, apel o pamięć o zbrod­niach hitleryzmu jest jedno­cześnie mottem książki Edwar da Serwańskiego*).W Chełmnie ginęli nie tylko Żydzi, także Polacy, jeńcy ra­dzieccy, dzieci z Lidie (Czecho Słowacja). Pierwsze masowe gazowanie Żydów odbyło się właśnie w Chełmnie nad Ne­rem. Było to 8 grudnia 1944 roku. Odtąd — z przerwami — hitlerowcy uprawiali swą zbrodniczą działalność aż do dni wyzwolenia. Jeszcze w nocy z 17 na 18 stycznia 1945
•) Edward Serwański — „Obóz 

zagłady w Chełmnie nad Nerem 
1941—1945”, przedmowa Mariana 
Olszewskiego, aneks, fotografie z 
archiwum Referatu Histerii Par­
tii KW PZPR w Poznaniu, okład­
ka Marii Dolnej. Wydawnictwo 
Poznańskie, nakład 5000, str. 88, 
C”na 8 zł.
mummiiiiiiiiiiiiiinimiimiiiiiiiiitM

r., tuż przed wycofaniem się przed nacierającymi wojskami radzieckimi, przystąpili do eg­zekucji 47 więźniów — robot­ników.Większość spośród opraw­ców zbiegła, znajdując później schronienie w Niemczech za­chodnich. Tylko 12 z 4Ó żyją- cych stanęło przed sądem boń skim (dopiero w latach 1962- 63). Nawet sąd NRF musiał potwierdzić wobec świata fakt potwornej zbrodni. Ale jedno­cześnie w tychże Niemczech zachodnich spokojnie żyją in­ni zbrodniarze z tej samej paczki hitlerowskich opraw­ców: Wentzki — kierownik wydziału w Ministerstwie Przesiedleńców, b. wyższy do­wódca SS Koppe — zwolnio­ny z aresztu za kaucją, We- tzel — pobierający w NRF wy soką rentę. Są to tylko nie­liczne przykłady konkretnych b. hitlerowców odpowiedzial­nych za konkretne zbrodnie ludobójstwa w okupowanej Wielkopolsce. Oni i wielu im podobnych dotychczas jeszcze nie stanęli przed sądami, a za rok zgodnie z zachodnionie- mieckim ustawodawstwem zbrodnie ich ulegną przedaw­nieniu. Wtedy zapewne ujaw­

nią «fę ! ei Ticznl przestępcy, których NRF-awski wymiar sprawiedliwości, złożony także z b. hitlerowskich prawników, przez 20 lat nie potrafił od­szukać.Na tym tle widać znaczenie pracy Edwarda Serwańskiego o. jednym z największych o- środków ludobójstwa w Wiel­kopolsce, pracy już nie pio­nierskiej, ale opartej na naj­nowszych i nieznanych daw­niej materiałach. Książka na­leży do tych prac, z których wiele odegrało — jak pisze w przedmowie do niej Marian Olszewski — „poważną rolę polityczną bądź to przyczynia­jąc się do zdemaskowania nie ukaranych zbrodniarzy hitle­rowskich, bądź też wnosząc wiele cennych ustaleń do nau ki prawa międzynarodowego”. Takich prac wciąż jeszcze ma my za mało. Ta ukazuje się na półkach księgarskich w przededniu odsłonięcia w Cheł mnie (27 września bież, roku) pomnika ku czci ofiar tego o- bozu zagłady, który będzie przypominał, że uczynić trze­ba wszystko, żeby faszyzm i wojna nigdy już nie powró­ciły.
T. K.

ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodo­
wych — początkowo na stanowiska pomocni­ków operatorów sprzętu, a następnie po od­byciu przeszkolenia na samodzielnych opera­torów —przyjmie natychmiast do pracy na budowach miejscowych i zamiejscowych —
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5441
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Teatralna bania

T
ragiczna, 25 rocznica września znalazła 
w TV swe odbicie. Tydzień temu wysłu­
chaliśmy ciekawej, chociaż ze względu 
na krótkość trwania programu, zbyt mało 

pogłębionej, dyskusji pt. „Przed wrześniem”, 
prowadzonej przez K. Lubelczyka. Wiele spo­
śród poruszanych tu spraw zdołano tylko zasyg­
nalizować, co zresztą trudno uznać za zarzut. 
Zabrakło może jednego programu, takiego, któ­
ry by uprzytomnił różnice w sytuacji ówczesnej 
i dzisiejszej Polski. We wtorek oglądaliśmy na 
ekranie wiec ludności Warszawy, wysłuchaliśmy 
przemówienia Premiera rządu PRL. Jeszcze raz 
naród polski i jego rząd dali wyraz swej nie­
złomnej woli pokoju, a równocześnie jeszcze raz 
przypomnieliśmy światu potworne zbrodnie hi­
tleryzmu, o czym programowo zapominają pew­
ne koła imperialistyczne. Wieczorem dziennik 
TV nadał świetny i przejmujący reportaż filmo- 
wo-dokumenłalny o Wrześniu 1939 r.

W poprzedniej recenzji wytknęliśmy Telewizji 
nie bez powodów duże ubóstwo programu i za­
tykanie luk kiepskimi na oqół filmami. Sytuacja 
uległa znacznej poprawie, o czym świadczą licz­
ne pozycje publicystyczne i prawdziwa powódź 
pozycji teatralnych.

Przypomnijmy poprzedni tydzień: w ponie­
działek Teatr TV wystawił pełen ironii „Przyczy­
nek do podróży Cooka” J. Giraudoux w reży­
serii A. Hanuszkiewicza, w czwartek „Kobra” da­
ła nam bardzo interesującą sensacyjną i do ostat­
niej chwili trudną do rozszyfrowania sztukę A. 
Ridley'a „Pociąg widmo", której walory lite­
rackie podkreśliła zręczna reżyseria J. Kulczyń­
skiego i dobra gra aktorów z doskonałym Sta­
nisławem Niwińskim w roli inspektora. W pią­
tek, w ramach I Telewizyjnego Festiwalu Te­
atrów, zobaczyliśmy z Teatru Starego w Krako­
wie „Koniec księgi VI" J. Broszkiewicza w reży­
serii J. Grudy. Sztuka ta, ciekawa, prowokująca,

ukazała dramał wielkiego Kopernika, którego od­
krycie było przecież wówczas rzuceniem wyz­
wania utartym wierzeniom, było buntem przeciw 
epoce. Spektakl krakowski, choć trudny do od­
czytania, uwypuklił te właśnie momenty sziuki 
Broszkiewicza. Wreszcie w ostatni poniedziałek 
gościł na ekranach Teatr Ludowy z Nowej Huty 
z „Rewizorem” M. Gogola w reżyserii i sceno­
grafii J. Szajny. Była to chyba najciekawsza, a 
równocześnie najbardziej szokująco wystawiona 
sztuka z dotychczas oglądanych podczas I Telewi­
zyjnego Festiwalu. „Rewizora" wielu z nas oglą­
dało już nieraz. Ale to przedstawienie było zu­
pełnie inaczej wyreżyserowane i inscenizowane. 
Jest dowodem twórczych poszukiwań i ekspery­
mentów Teatru w Nowej Hucie. Stary, klasyczny, 
mający od dawna swe miejsce w repertuarze 
światowym Gogol został tym razem pokazany w 
sposób bardzo odbiegający od dotychczaso­
wych szablonów. Jednym mogło to się podobać, 
innym nie. Sztuka nic przy tym nie straciła ze 
swej czytelności; przeciwnie — spektakl prze­
jaskrawiał ponury komizm i koszmarną grołesko- 
wość stosunków panujących wśród urzędniczych 
kół Rosji pierwszej połowy XIX wieku, które tak 
prosto i genialnie ukazał autor.

Początek roku szkolnego skwitowała TV ob­
szernym lecz niewiele nowego wnoszącym pro­
gramem pł. „Przed pierwszym dzwonkiem”. Bar­
dzo dobrze natomiast wypadły piątkowe „Tele- 
korespondencje”, program zrobiony na podsta­
wie listów łelewidzów skarżących się na różne 
niedociągnięcia i braki w handlu, służbie zdro­
wia iłp. Ciekawa to i pożyteczna inicjatywa, god­
na kontynuowania i udoskonalania. Wyróżnijmy 
jeszcze program o Arnoldzie Zweigu z cyklu 
„Portrety", dobre sprawozdanie z zawodów hi- 
picznych w Budapeszcie i kalowicki magazyn 
Postępu Technicznego.

Wymieńmy wreszcie (ale jako curiosum) nie­
dzielny film fabularny produkcji USA pt. „Ger- 
He szuka szczęfclt". Film co prawda nakręcano 
przed 33 lały i może wówczas miał powodzenie. 
Ale wyświetlenie w 1964 roku takiej chały, io 
co najmniej nieporozumienie.

MARIAN FLEJSlfROWICZ
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— ELEKTRYKÓW 
— MURARZYprzyjmie natychmiast do pracy na budowach miejscowych i zamiejscowych POZNAŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJ­
NYCH „HYDROBUDOWA 9” W POZNANIU, 
uL Swiętosławska 12. Dział Zatrudnienia i Płac pokój nr 27. K5432
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do robót ziemnych —przyjmie natychmiast do pracy na budowach miejscowych i zamiejscowych —
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5435
— OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO, 
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO(koparki i spycharki z uprawnieniami) — przyjmie natychmiast do pracy na budowach miejscowych i zamiejscowych — 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5438
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
NR 5 W POZNANIU przyjmą do pracy:
— INZ. MECHANIKA pomiarowca narzędzi 

mierniczych do prowadzenia Izby Pomiarów, 
— BLACHARZY, KAROSERYJNYCH, ŚLU­

SARZY - SPAWACZY, MURARZY lub 
PRZYUCZONYCH MURARZY, KIEROWCĘ 
SAMOCHODOWEGO I STRAŻNIKÓW 
Stra w Przemysłowej.Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­le Zatrudnienia, Poznań, ul. Wawrzyniaka 43.K5625

W okresie ostatniego 20-le- cia zmieniła się radykal­nie mapa muzyczna Pol­ski. Przed wojną posia­daliśmy 3 sceny operowe — w Warszawie, Poznaniu i Lwo wie oraz jedną — warszawską orkiestrę filharmoniczną. Dzisiaj mamy 9 scen opero­wych, z czego 7 powstało po wojnie. Są to opery w Łodzi, Gdańsku, Krakowie, Wrocła­wiu, Bytomiu, Bydgoszczy o- raz Warszawska Opera Objaz­dowa- W każdym mieście wo­jewódzkim znajduje się filhaf monia lub orkiestra symfoni­czna (w sumie 19), nie licząc ostatnio tworzonych zespołów kameralnych, a także cieszą­cych się od dawna wielką po­pularnością, operetek i zespo­łów pieśni i tańca- ,
A oto pełna lista wszystkich pla 

cówek filharmonicznych w Pol­
sce: Filharmonia Narodowa (War­
szawa), Państwowa Filharmonia w 
Łodzi, Państwowa Filharmonia 
im. Karola Szymanowskiego w 
Krakowie, Państwowa Filharmo­
nia w Lublinie, Państwowa Fil­
harmonia w Poznaniu, Państwowa 
Filharmonia Śląska w Katow-- 
-cach, Państwowa Filharmonia im. 
Mieczysława Karłowicza w Szcze­
cinie, Państwowa Filharmonia we 
Wrocławiu, Państwowa Filharmo­
nia Pomorska im. Ignacego Pade­
rewskiego w Bydgoszczy oraz 
Państwowa Filharmonia i Opera 
Bałtycka w Gdańsku. Siedzibami 
państwowych orkiestr symfonicz­
nych są: Kielce, Częstochowa, Ol­
sztyn, Opole, Rzeszów, Białystok, 
Koszalin, Zielona Góra oraz Po­
znań, gdzie istnieje jedyna w kra 
ju symfoniczna orkiestra objazdo­
wa.Obecnie, w przeciwieństwie do okresu przedwojennego, ży

Nowa geografia 
muzyczna Polskicie muzyczne w Polsce nie koncentruje się jedynie wokół wielkich ośrodków. Właśnie dzięki istnieniu filharmonii i orkiestr symfonicznych, mia­sta dotąd upośledzone pod względem rozwoju kulturalne go — Lublin, Rzeszów, Biały­stok i in. gościły nie tylko na­szych czołowych solistów, lecz także zagranicznych wir­tuozów tej klasy, co Witold Małcużyński, Bella Dawido- dowicz, Sidney Harth, Ber­nard Ringeissen.Nasze życie muzyczne zna­cznie ożywia i wzbogaca nie znane dotąd zjawisko — kon­certy w zakładach pracy, ma­łych miasteczkach, a nawet wsiach. Akcja popularyzator­ska to dziś jeden z najpoważ­niejszych odcinków działalnoś ci placówek muzycznych — od Filharmonii Narodowej po niewielkie orkiestry symfoni­czne w Opolu czy Koszalinie. Krzewienie kultury muzycz­nej przejawia się w różnych formach.

Należą do nich m. in. patrona­
ty obejmowane przez Filharmo­
nię Narodową nad Płockiem, El­
blągiem i Radomiem. Filharmo­
nia Krakowska sprawuje stałą 
pieczę nad Nową Hutą, Oświęci­
miem i innymi wielkimi zakłada
mi przemysłowymi swego woje­
wództwa. Lubelscy filharmoni­
cy opiekują gię Fabryką Samo­
chodów Ciężarowych w Jym mie­
ście. W wielu miastach Wielko­
polski zasłażone nimanie zdubyły stów. (PAP)

„Koncerty poznańskie”. De 160 
miejscowości województwa kato­
wickiego dociera częstochowska 
orkiestra symfoniczna, a w dzia­
łalności orkiestr kieleckiej, rze­
szowskiej, białostockiej ery kosza 
lińskiej ponad połowę stanowią 
koncerty w terenie.Nowością na naszym grun­cie są też, spełniające ogrom nie ważne zadanie, szkolne audycje muzyczne. Fakt, że w ub. r. prawie 3,5 min ucz­niów wysłuchało prav.de 9.000 audycji świadczy najlepiej o pożytku tej akcji-Polska muzyka zaczyna opa nowywać estrady świata, do czego w niemałym stopniu przyczyniły śię organizowane u nas po wojnie imprezy o charakterze światowym. Przed wojną jedyną odbywającą się 
w Polsce imprezą międzyna­rodową były konkursy chopi­nowskie. Obecnie, od kilku lat jesteśmy gospodarzami mię­dzynarodowego festiwalu „Warszawska jesień”, a mię­dzynarodowe konkursy im Henryka Wieniawskiego ścią­gają do Poźnania uczestników z ■wielu krajów śwdata. W o- kresie międzywojennym tylko raź orkiestra Polskiego RadiaT jako jedyny zespół, reprezen­towała polską muzykę w świe cie. W minonym 26-leciu wy­jeżdżało za granicę ponad 50 różnego rodzaju zespołów mu zvcznych o^az blisko 400 soli-

Poszukuję zaraz wycho­
wawczyni do 5-letniego 
dziecka; warunki dobre. 
Zgłoszenia tel. 544-78 od 
godz. 9 do 15. 31334g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Walki Młodych 3 
m. 11 tel. 535-03 po godz. 
14. 31225g
Pomoc domowa potrzeb­
na. ul. 23 Lutego 11 m. 9.

31212
Warsztat ślusarsko - me­
chaniczny przyjmie ucz­
niów. Poznań, Klasztorna 
nr 18. 31094g
Pomoc domowa potrzeb­
na do 2 panów — może 
być z prowincji. Poznań, 
Daleka 18 m. 2. 31078g
Uczeń powyżej lat 16 po­
trzebny. Warsztat blach.- 
samoch. — Ryszard Fe­
liks, ul. Strzelecka 37.

311OSg
Przyjmę fotografa naj­
chętniej panią oraz u- 
czennicę (ukończone 18 
lat). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31U0g.
Pomoc domowa docho­
dząca od rana natych­
miast potrzebną. Poznań, 
Kraszewskiego 17 m. 13. 
_____________________ 3U12g 
Uczeń potrzebny. Poznań, 
Garbary 28 — stolarnia.
____________________ 31U8g
Przyjmę samodzielną gos­
posię znającą dobrze go­
towanie. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, Zielona 1 m. 3.
_____________________ 31119g
Potrzebna pomoc domo­
wa zaraz. Poznań, Stary 
Rynek 43 m. 5. 3H27g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - mecha­
nicznym. Warsztat — Po- 
zrań, Obozowa 4. 31128g

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKĄ . 
POZNANIU, ul. Starołęcka 57 zatrudnią 2araW 

KSIĘGOWEGO - REWIDENTA zakładowi z wykształceniem wyższym lub średnin z dłuższą praktyką — uposażenie do 2.4Qn 3 
EKONOMISTÓW z wykształceniem średnim’ do Komórki Zbytu przy Chłodni Składowej $ uposażenie od 1.500 do 1.800 zł.Poza tym wg tabeli zaszeregowań pracownika fizycznych i to:
MECHANIKA CHŁODNICTWA;
MECHANIKA-KONSERWATORA MASZYN 
MURARZA i ROBOTNIKÓW murarskich. ’ Zgłoszenia przyjmuje Biuro Kadr Zakła^ w Poznaniu, ul. Starołęcka 57 (przy dworcu Poznań - Starołęka). £5^

— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKOW~ELE^
TRYKÓW słaboprądowców na stanowisk, 
konstruktorów; 1

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względni
TECHNIKÓW na stanowiska technologów 
i konstruktorów oprzyrządowania, organj, 
zacji produkcji oraz

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na wstęp, ny staż pracy,zatrudnia WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY TE 
LETECHNICZE „TELETRA”, POZNAN, 
Głogowska 19.Wynagrodzenie wg układu zbiorowego prac_ dla przemysłu metalowego. K5225
KIEROWNIKA ZAKŁADU USŁUGOWEGO^ 
napraw zmechanizowanego sprzętu gospodar, 
stwa domowego w Pile — z wykształcenie^ średnim technicznym, wzgl. ogólnokształcącym oraz praktyką, zatrudni zaraz ' '!

WOJ. PRŻEDS. „ARGED” W POZNANIU 
ul. 27 Grudnia 6, tel. 525-1L '"Warunki płac do omówienia. K5528

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWIE
NEGO do pracy przyjmie zaraz SPÓŁ­

DZIELNIA USŁUGOWO - WYTWÓRCZA W 
STĘSZEWIE, ul. Bukowska 8.Wynagrodzenie w zależności od praktyki do 2800 zł plus premia i dodatek za uprawnienia.3 1344g
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO - Pro' 
DUKCYJNY ZW. OCHOTNICZYCH STRAŻY 
POŻARNYCH W POZNANIU, ul. Kantaka 4-. zatrudni

TECHNIKA - MECHANIKA ze znajomo, ścią instalacji wodno - kanalizacyjnej.Warunki płacy i pracy do omówienia w Sekcji Kadr — pokój nr 2. K5572
OGŁOSZENIA DROBNE

• " ' ■__ • r A ■-« ' ■■ X ■» ■' A-'.':..

Sumiennego ucznia przyj­
mie złotnik Wiśniewski. 
Poznań. Mostowa 14a.

31222g

HauKa Th

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 na. 
7.2970óg
Języki obce wykłada pro­
fesor Marią Romington, 
Św. Józefa 5 m. 5. 30095g
Uczę matematyki (godzi­
na 15 złotych) Strzelecka 
30 m. 10, tel. 512-31 wewn. 
316. 3116Sg
Grać na akordeonie uczy 
pedagog specjalista. Poz­
nań, Kniewskiego 19 m.
15 — Łazarz. 30901g
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop'- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po. 
zr.ań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk­
ła Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skrvt- 
ka pocztowa 1111. K5542

Polichlorek winylu chlo­
rowany (superchlor) ku­
pię. Tel. 440-11. 30888g
Kminek, kolender, koper 
włoski, mak biały, papier 
pakowy — kupię. Strze­
lecki, Kostrzyn Wielko­
polski. 31124g
Kupię barak drewniany 
'na warsztat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 31164g

Pomoc domowa potrzeb­
na (dobre gotowanie, do­
chodząca lub z mieszka­
niem). Referencje wyma­
gane. Zgłoszenia: Zacisze
10 m. 1, po godz. 15. 3U40g
Starsza pani zajmie się 
dzieckiem pracujących.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31148g.
Uczeń do warsztatu złot­
niczego potrzebny. Po­
znań, Pułaskiego nr 11.’ 
____________________ 31148g

Uczeń w zawodnie pie­
karskim potrzebny. Pusz­
czykowo, Poznańska 33, 
tel. 175.______________31153g
Uczennica w zawodzie bie 
liźniarskim potrzebna.
Waśkowa, Stary Rynek
92 m. 2.31195g
Robotników, uczniów po­
wyżej lat 16 przyjmę za­
raz. Przedsiębiorstwo bu­
dowlane teł. 702-71. 
_____________________ 39266g 
Potrzebny czeladnik i u- 
czeń stolarski, Poznań, 
ul. Szelągowska 59. 
_____________________ 31203g
Ucznia lat 16 przyjmę. In- 
troligatornia, Leon Łako­
my, Wiry k/Toznania, Łę- ’ 
czycka 28- j 31221 g
Dochodzącą na parę go­
dzin dzienne trzy lub 
eztery razy w tygodniu 
potrzebna. Zgłoszenia 00

Akordeon nowy lub uży­
wany kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 31187g

Biurka szkolne nowocze­
sne, sprzedam. Poznań, 
Kwiatowa 7. Stolarnia.
_____________________ 31370g
Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe rynny dachowe, 
rury piecowe, beczki, po­
lecam. Dzierżyńskiego 
268.29302g
Sprzedam okazyjnie wy­
ściełany komplet gabine­
towy, dwa fotele otoma­
na. lampa kolumnowa, 
stół rozsuwany, prawie 
nie używane. Informacje 
tel. 16-36 lute Ratajczaka 
42 m. 3, godz. 13—19.

16120p
Akordeon „Weltmeister” 
nowj- sprzedam. Poznań, 
Kochanowskiego 2 m. 2. 

31257g 
• ■■ r 1 ■ ....
Sprzedam pianino, płytą 
metalową marki „Seiler”, 
garderobę 3-drzwiową, o- 
rzech. Zgłoszenia: Po­
znań, Zielona 1 m. 3.

3112&g

Sprzedam jadalnię dębo­
wa, prosta., prawie nową 
za 8.600 tys. zł. Gniezno — 
tel. 11-89. 31035g
Sprzedam garaż blaszany, 
samochodowy. Warsztat 
ślusarski — Poznań, Grun 
waldzka 24. 31045g
Sprzedam gitarę elek­
tryczną z wzmacniaczem. 
Ryszard Szymański, Po­
znań, Czesława 19 m. 6.

31099g
Nutrie sprzedam (pokry­
te, do krycia i samczyki). 
Adam Sobek, Poznań, ul. 
Prośnicka 5 przy ul. Juni- 
kowskiej. 31102g
Sprzedam krowę, platfor­
mę na 16-tkach i siecz- 
karke. Poznań, ul. Ru­
bież 31. 31122g
Pianino tanio sprzedam. 
Poznań, zgoda 14 m. 14. 
 31144g 

Piec stałopalny tanio 
sprzedam. Grottgera 16 
m. 7. 3U56g
Przyczepy rolnicze do 
ciągników 3,5 tony w ilo­
ści 7 szt. — sprzeda POM 
Pleszew, ul. Fabryczna 5, 
tel. 192,31150g
Sprzedam piec piekarski 
rurkowy, wszelkie ma­
szyny piekarskie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3U58g.
Sprzedam młode norki i 
lisy niebieskie, ewentual­
nie również licencjonowa 
ne stado zarodowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 31170g
Sprzedam samochód „Sko 
da 1101” po remoncie ka­
pitalnym. Dopiewo pow. 
Poznań, ul. Poznańska 1. 
____________________ 31167g 
Sprzedam wysokogatunko 
wy importowany, odbior­
nik radiowy „Dominan­
to’-, Alkiewicz Poznań, 
Chwiałkowskiego 25 m. 3 
po godz. 16. 31176g 
Japońskie radio sześćtran 
sistorowe nowe sprzedam. 
Tel. 641-21 godz. 16—21.
___________________ 31190g 

Sprzedam platformę na 20, 
5-tonowa., stan bardzo do­
bry, Poznań, Kosińskiego 
26.31210g 
Grzejniki stalowe grubo- 
ścienne, wszystkie wy­
miary poleca wytwórnia 
Murowana Goślina, ul. 
Mostowa 3, tel. 46. 31232g

Samochody

1 ■» konne — dwu i trzy
'skibowe, siewnikl jedno- 
I konny do nawozów, pra- 
wie nowe, deski dębowe 

!i topolowe — korzystnie 
południu Nowowiejskiego'sprzedam. Zgłoszenia; Po-
58 m. 2.-Pukać, 322O9g biedziska, teL 4. 31O24g

Skoda ,,Octavia” po 34.000 
km korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia: Mostowa 25 w 
godzinach od 9—16 i 16—18. 
____ ________________31088g 

Sprzedam samochód oso­
bowy, stan dobry. Po­
znań, Różana 9 m. 16.
__ ___________________ 31300g
Samochód osobowy ..War­
szawa” sprzedam. Poznań, 
Bosa 10 m. 2, godz. 16—13. 
__________________ _ 3H14g 
Bagażówkę „Framo” na 
diodzie sprzedam. Zawa­
dy 26 przy przystanku.

ó’1080g
Sprzedam samochód mar­
ki P-70 w dobrym stanie. 
Wiadomość: telefon 439-53 
od godz. 12—IŁ 31126g

Sprzedam tanio samochód 
osobowy „Hanomag”, ul. 
Załęże 6 (Łazarz). 31244g 
Samochód ciężarowy 1^ 
tony tanio sprzedam. Po. 
znań, Dąbrowskiego 54 
m, 7. 31132g
Sprzedam motocykl mar. 
ki „Junak” 350 ccm w do­
brym stanie. Poznań, uL 
Goleszowska 54 — Dębiec. 

______ ŚH49g 
Sprzedam ciągnik „Deutz” 
22 KM, po kapitalnym re. 
moncie. Bałoj Radzewice, 
koło Kórnika. S121g
Do skutera Lambretta 156 
Ld części, ogumienie 
sprzedam, Hałuszczak Po­
znań, Chwiałkowskiego 25 
1T. 51 po godz. 16.

_ 31177g
MZ ES 250/1 po 4.500 km 
za 18.000 zł sprzedam. Tel. 
425-70. 31193?

LoKale

Bezdzietne małżeństwa 
szuka jedno — dwupoko- 
jowego mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 31391g.
Panienka pracująca po*
szukuje 
dzielnego

pokoju 
zaraz.

Biuro Ogłoszeń,

samo- 
Oferty 
Gruix

waldzka 19 dla 31005m. ( 
Nauczyciel poszukuje po­
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31018m._________ , ' .
Dwie panienki uczące się 
i pracujące poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31028m.__________-
Przyjmę uczennicę pa 
pekój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
311Qlg,________ _
Bydgoszcz! 2-pokojowe
mieszkanie, wygody, 1 
ptr. — zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 31111g- _ 
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań - Górczyn, ul- 
wieka 101.______  
Przyjmę na wspólny P^ 
kój panienkę studiującą 
I roku, wzgl. uczącą 
w zawodzie, wyłąc®‘e 
sierotę. Oferty Biuro " 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 31159g.
Przyjmę na pokój P?111® 
uczące się lub pracuj 
Poznań, Junikowska

' 31192!
Komfortowe samodzie^ne 
mieszkanie 3 pokojowe ; 
o., nowe budownictwo 
p. (winda) zamienię na 
pokoje w starym ,bud°n. 
nictwie. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 31191g ______  
Nauczyciel (studia wyz' 
sze), poszukuje PQK J 
samodzielnego w sr 
mieścin (udzielę 
tycji). Oferty Biuro 
szeń Grunwaldzka 19 
31204m.______ _______ .-.aa
Studentka poszukuje P® 
koju w śródmieściu, n 
ty Biuro Ogłoszeń. Gru 
waldzka 19 dla 31165S  
Zamienię samodzie!11® 
mieszkanie 2 
kuchnią na 1 pokoj K 
nią c. o. z pracowniom 
kolejowym. 19
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
dla 3U68g

prav.de


Studium
Języków Obcych T.W.P.

Poznań, ul. Łukaszewicza nr 9/13 (róg Calliera)Eksperymentalny ośrodek czynnego, intensywnego nauczania języków:
ZŁOM ZŁOTY 
ZŁOM SREBRNY

rosyjskiego, 
angielskiego, 
francuskiego, 
hiszpańskiego,

niemieckiego, 
rumuńskiego, 
szwedzkiego, 
węgierskiego, 
włoskiego.♦ Dla zaawansowanych — grupy konwer- sacyjne i tłumaczy. ♦ Wykładowcami są pracownicy nauki, językoznawcy Uniwer­sytetu im. A. Mickiewicza. ♦ Zakład wy­posażony w najnowocześniejsze pomoce naukowe, biblioteka, czytelnia.

Dla młodzieży studiującej znaczne 
ulgi w opłacie. Opłaty za naukę — 
zniżone.Sekretariat Studium przyjmuje zapisy codziennie, z wyjątkiem sobót w godzi­nach od 17 — 19.
Początek roku akademickiego 1964/65 
17 września br.

K5601

TOWARZYSTWO 
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
organizuje:

KURSY - młodzieżowe
dla absolwentek szkół podstawowych

KURSY-
kosmetyki i masażu leczniczego.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre­
tariat kursów ul. Lampego 7 — tel. 14-45.

K5475

Studium Języków Obcych

przyjmować będzie od 1 września 1964 r.

ZAPISY NA JĘZYKI:
ROSYJSKI, ANGIELSKI, 

NIEMIECKI, FRANCUSKI 
I HISZPAŃSKL

Zapisy przyjmować będzie sekretariat Szkoły 
Podst. nr. 42 przy ul. Różanej nr. 1/3 w Pozna­
niu codziennie prócz soboty w godz. od 16—18. 

K5538

SPÓŁDZIELNIA PRACY „STOLARZ 
W OSTRZESZOWIE

K5282
POZNAŃ, ul. Kantaka TO.

zawiadamia

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM

ROLNICZYM w Poznaniu

skupuje

sklep „VERITAS”

Każdy ma szanse wygrania

POŁ MILIONA. SAMOCHODU
lub dodatkowej premii w „KOZIOŁKACH"!

K5630 _________ __ .Panu Prof. Mollowi oraz Dr. Dr. Lorkiewiczowi, Jedlińskiej- Łopatkowej, Łukomskiej jak również służbowemu Persone­lowi Pielęgniarskiemu za ogrom usiłowań przy ratowaniu życia
SYNKA WOJTUSIAtą drogą składamy

NAJGŁĘBSZE PODZIĘKOWANIAstroskani rodzice
CIELECCY - Gdańsk

31107g

POZNAŃ, ul. Katowicka 1 teł. 710-18
LESZNO, ul. Narutowicza 6b tel. 21-07 
OSTRÓW Wlkp., ul. Polna Ib tel. 664.

Naszych odbiorców z w/w terenów prosimy 
zaopatrywanie się w naszych placówkach:

wszystkich swych 
od dnia TO. 3. do

klientów, że w okresie
3. TO. 1964 r. przeprowadza

inwenturę towarów
w Oddziałach w KONINIE, ulica Poznańska 70

i w WĄGROWCU, ulica Rogozińska L

K56B7

Prosimy PT Odbiorców c wcześniejsze zaopatry-
K5611

Pilnie poszukuję 7 tys. zł
pożyczki dogodnych

W związku z tym magazyny w Oddziałach: 
w Warszawie, Gliwicach i Kostrzynie

NIE BĘDĄ CZYNNE.

PRZEDSIĘBIORSTWO CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWNICTWA

PRZEM. MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Warszawa, ni. Męcińska 17. 

zawiadamia 
że w czasie od 15 do 31 października 1964 roku 
będą dokonywane

SPISY INWENTARYZACYJNE

wanie się w części zamienne.

Może teraz kolej na Two e szczęście
W obierz sobie los

Krajowej Loterii Pieniężnej
us^s*ane:

500.000 zl, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 z)
K5307

Obwieszczenia

uL Armii Czerwonej 52, tel. 304 
zawiadamia,

że uchwałą Walnego Zgromadzenia Członków 
z dnia 23. V. 19S4 r. zmieniona została dotych­
czasowa nazwa Spółdzielni, która brzmi obecnie:

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

w Ostrzeszowie, ul. A. Czerwonej 52, tel. 304
Podając powyższe do wiadomości donosimy, że 

Spółdzielnia obok działalności produkcyjnej

świadczy usługi
’ zakresie:

1

Wszelkich napraw wchodzących w zakres 
prac stolarskich (stolarka meblowa i bu­
dowlana) oraz struganie desek.
Zakład Nr 1 przy ul. Armii Czerwonej 52 
w Ostrzeszowie.
Instalacji elektrycznych oraz elclttrome- 
chaniki (naprawa pralek elektrycznych, 
odkurzaczy, żelazek elektr. itp.).
Zakład Nr 2 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.
Malarstwa budowlanego (malowanie 
wnętrz).
Zakład Nr 3 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

K5448

Dnia 1 września 1964 r. zmarł po pracowitym 
życiu mój drogi mąż, najukochańszy ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.,

Jan Dybizbański
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o gocte. 
17 z domu żałoby.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Buk. Boh. Bukowskich 10. 31318g

Dnia 31 sierpnia 1964 r. zmarł śp.

Otton Duda
Marszy referendarz kp. Zarządu Zaopatrzenia 

Materiałowo--Technicznego

Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

15^?grZeb °dbędzie się 3 września 1964 r. o godz. 
na cmentarzu regionalnym na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA ZZK DOKP POZNAŃ
K5638

! Puszczykowo — ogród o- 
wocowy 3200 m!, częścio­
wo zabudowany — sprze­
dana. Fietz, Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 3. 30791g

Kupię część willi — do- 
mek mieszkaniem 2*/i—3 
pokojowym lub mieszka- 
rde wyłączone. Do ewent. 
zamiany posiadam małe 
mieszkanie wyłączone — 

i Grunwald. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31097g
Parcelę z rozpoczętą bu­
dową domku jednorodzin 
nego sprzedam. Poznań, 
Paderewskiego 1 m. 4.

31103g
Domek 1-rodzinny z ogro

I dem Luboniu sorze-
; dam. Oferty Biuro Ogło- 
| szeń, Grunwaldzka 19 dla 

?1165g
Sprzedam dom 4-izbowy 
wraz z chlewem i ogro­
dem wolny, Koszarek Ob- 
łaczkowo koło Wrześni.

___________  3113g
Sprzedam w Szubinie 5 
ha ziemi i stodołę. Marta 
Karpińska, Szubin 1 Maja
31. 31160g
Sprzedam ogrodnictwo w
Poznaniu. Adres wskaże

warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 31091 g
Sprzedam działkę z pra­
wem budowy domu bliź­
niaczego przy ul. Scinaw- 
skiej 78 powierzchnia 947 
mJ za 64 tys. żł wzgl. po­
łowę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31U5g____ _________________
Gospodarstwo 9 ha pow. 
Wągrowiec sprzedam lub 
wydzierżawię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31U7g
Z powodu choroby wy­
dzierżawię gospodarstwo 
45 ha z martwym inwen­
tarzem oc? 1. 10. br. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3U23g
Sprzedam wille z ogro­
dem, całą lub połowę, 
dzielnica Sołacz lub za­
mienię na gospodarstwo 
rolne, po kupnie pokój z 
kuchnią wolne z możli­
wością wykończenia dal­
szego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3U29g

Zgubiono legitymację stu- 
Biuro Ogłoszeń, Grun- dencką U AM na nazwisko 
waldzka 19 dla 31143g I Gabriela Ratajska. 31155g

Dnia 31 sierpnia 1964 r. rozstała się z tym 
światem moja droga żona, nasza siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, w 49 roku życia, śp.,

Joanna Zielińska
z d. LEMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 wrze­
śnia 1964 r. z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w smutku
314172 MĄŻ I RODZINA

Dnia 1 września 1964 r. po długich cierpieniach, 
opatrzona sakramentami św., zakończyła swój 
pracowity żywot, moja najdroższa matka, uko­
chana siostra, teściowa, ciocia, babka i prabab­
ka, przeżywszy lat 83, śp..

Pelagia Sękowska
I d. DERESIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 bm. o godz. 
16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

313388

Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po­znaniu, ul. Młyńska la, na mocy art. 608 kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12 
września 1964 reku • godzinie 10 odbędzie się 
I LICYTACJA RUCHOMOŚCI, należących do dłużnika Czesława Weicherta, zam. w Pozna­niu przy ul. Dąbrowskiego 261/1 i to: 400 sztuk koszyczków sprzęgłowych do motocykli oraz 50 sztuk osiek do motocykli, oszacowanych na łączną kwotę 19.000 zł.Licytacja odbędzie się w warsztacie dłużni­ka przy ul. Wawrzyńca nr 23 w Poznaniu. Ru­chomości oglądać można w dniu, miejscu i cza-sie wyżej podanym. K5568

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCIKomornik Sądu Powiatowego w Poznaniu — rewiru X — zawiadamia, że dnia 10 paździer­

nika 1964 r. • godz. 11 w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania w Poznaniu przy ul. Młyń­skiej la, pokój 233 bdbędzie się PIERWSZA 
LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI położonej w Poznaniu - Naramowicach przy ul. Madziar­skiej (nr działki 18/1), należącej do ob. Jana Łukaszyka — a zapisanej w księdze wieczy­stej Kw 17232 Sądu Powiatowego dla m. Po­znania w Poznaniu. Nieruchomość stanowigrunt parcelę z barakiem drewnianymi przynależnościami.Nieruchomość oszacowana została na kwotę 56.466 zł, cena wywołania wynosi 42.350,50 zł,a rękojmia — 4.235 zł.
25 sierpnia w kinie „Bał­
tyk” (ostatni seans) zgu­
biono męski płaszcz orta­
lionowy (angielski) spód 
z zamkiem błyskawicz­
nym do podpinki. Uczcir 
wego znalazcę proszę o 
zwrot ‘ za ' wynagrodzę-' 
niem. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwladz- 
ka 19 dla 31109g
Dnia 15. 8. w okolicy So- 
łacza zaginął bokser rocz­
ny. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso-
kim wynagrodzeniem
Wiadomość: tel. 424-17.

_______  31270g
Zaginął pies owczarek 
szkocki —, colii. Znalazca 
za wynagrodzeniem pro­
szony » zgłoszenie telef. 
449-56. 31208g

Zapisy na kursy pisania 
na maszynach i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Poznań, Cheł-
mońskiego 7. 3014?g
Wykonuję garaże żelbeto­
we z prefabrykatów. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
walc?zka 19 dla 31092g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 26. 3X043g
Na prywatne obiady 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31194g

K5567
Powiatowy Związek 

Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych 

w Poznaniu

zagubioną 
legitymację Ubezpic- 
czalni Społecznej (blan­
kiet) seria M 340-743.

K549.7

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małechie-
go 34. 29 .Wig
Chrom na potrójnym pod­
kładzie: nikiel — miedź — 
nikiel, gwarantowany, na­
kłada: „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25.

304 93g
Bieżnikuję opony do „Sy 
reny”, „Moskyzicza”, 
„Wartburga”, „Warsza­
wy” w ciągu 24 godzin. 
Wulkanizacja, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 241. 31011g

Małry rnoriiarne

Przystojnego pana na sta 
ncwisku do lat 52 zapozna 
wdowa samotna. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 31075g._____________  
Wdowiec PKP lat 66 bez 
nałogów, dobrze sytuo­
wany pragnie poznać star 
szą panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
dla 31081g.

Dnia 1 września 1964 r. zmarł, przeżywszy Jat 
54, nasz najukochańszy brat, szwagier i wu­
jek, śp.,

Stanisław Gwóźdź
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 września br., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza w Swarzędzu 
przy ul. Poznańskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Dnia 31 sierpnia 1964 zmarła po krótkich
cierpieniach, nasra najdroższa matka, teściowa, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 66, śp.,

Irena Kukułka
z d. MĘCLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, ul. Winklera 12 m. 1.
21345g

Marian Flelsierowict (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- 
Redaguje Kolegium. Marian J ro Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączv wszystkie

daktora TO w goda 8 30-17 36: redaktor naczelny 657-TO, z-ca red. naczelnego 657-16. sekretarz redakcji 6TO-85:
Ma y; - inf *made dla czytelników 657-TO;dział miejski 659-39; redakcja nocna 436-73 i 453-31 Wydawca: Poznańskie
dział łączności z cynikami - ogłoszeń- Poznań. uL Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść 1 terminowy tfruk
Wydawnictwo Prasowe RS ..P . warnnkach prenumeraty Informacji udzielała ntacówki Ruchu” ! Poczty. Druk: Zakłady Graficżne 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o Kasprzaka, Poznań, ui. zwierzyniecka 2. q-i '

w KONKURSIE 
na wzory i projekty artykułów pamiątkowych 

oraz zabawek nadających się do wykonania 
przez chałupników?

Przewidziane są nagrody pieniężne. Uczestnicy 
konkursu mają pierwszeństwo w zatrudnieniu 
ich przez Spółdzielnię w charakterze chałupni­
ków lub instruktorów produkcji chałupniczej. 
Regulamin konkursu można odebrać w Biurze 
Informacji i Reklamy przy ul. Lampego 9, teł. 
25-86 oraz w siedzibie Zarządu Spółdzielni Pracy 
„REKLAMODRUK” w Poznaniu, St. Rynek 71/72 
tel. 97-50, w godz. od 7—15. Na życzenie regula­
min wysyłamy pocztą. K5597

Przetargi

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „DOM
KSIĄŻKI’ POZNAŃ, ul. Marchlewskiego
108112 ogłasza PRZETARG NIEGGRANICZO 
NY na sprzedaż SAMOCHODU MARKI WAR
SZAWA-20 (furgon), 
przetargu zł 42.000.

Cena wywoławcza

Przetarg odbędzie się dnia 14 września 1964 
roku o godz. 10 w Poznaniu przy ul. Szyper-: 
skiej 8a (barak), gdzie też można oglądać sa­mochód codziennie nrócz dni świątecznych wgodzinach od 10 do 15. K5620
WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
W POZNANIU, ul. Wojskowa nr 5 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie następujących prac:

WYKONANIE POBOT ELEKTRYCZNYCH 
związanych z klimatyzacją sal produkcyj-
nych w bud. ,S” i■ Ze szczegółowym zakresem prac, ślepymi kosztorysami, reflektanCi sektora państwowe­go, spółdzielczego i prywatnego mogą się za- pożnać w Dziale Technicznym Wytwórni.Termin wykonania powyższych prac do dnia30. X. 1964 r.Prace należy wykonać z materiału nawcy.

Oferty w podwójnych zalakowanych tach z podaniem dokładnych danych,
wyko-kop*r~ należyskładać w terminie 8 dni od daty ukazania się ogłoszenia, do zapieczętowanej skrzynki znaj­dującej się w kancelarii Wytwórni — pokój 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dni* 
po ukazaniu się ogłoszeń, o godz. 9 -a gabine­cie Głównego Inżyniera — pokój nr 11.Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5600
^^RaDIO /Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.51
Wierzenia religijne „Czarnej Afryki’ aud. dr.
Sz. Chodaka pt. „Islam w Czarnej Afryce”; 9 Mu­
zyka; 9.20 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. Łódzkiej 
Rozgł. PR pod dyr. Z. Gzelli; 10 „Doktor Żabiński 
przed mikrofonem”; 10.10 Public, między nar.; 10.20 
Mozaika melodii; u „Mistrz zimowych pejzaży” — 
opow. Wł. Lidina; 11.20 Konc. rozrywk. w wyk. 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 „Na swojską nutę” w wyk. 
Zespołu Ludowego PR; 13.20 Konc. solistów pol­
skich; 14 Proszę mówić — słuchamy — Andrzej 
Bogusławski; 14.20 Rudolf Friml: wiązanka z opt. 
„Robaczki świętojańskie”; 14.30 „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.10 Piosenki Bog. 
Klimczuka; 15.39 z życia ZSRR; 16 Fr. Schubert: 
III sonatina na skrzypce i fortepian g-moll, op. 137 
(D. 408); 16.15 „Amatorskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 ,.W kra­
ju”; 17.25 „Agnieszka, córka Kolumba” ode. pow. 
W. Macha; 17.50 Felieton ekonomiczny; 19 St. Mo­
niuszko: Uwertura koncertowa „Bajka”; 19.15 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.40 „Węgierskie mel. ludowe”; 26.26 
Sport; 20.35 „Przebudzenie” słuch, wg III tomu 
pow. „Sława i Chwała” J. Iwaszkiewicza: 21.35 Muz. 
tan.; 22.15 „Pan Tadeusz” fragm. poematu A. Mic­
kiewicza; 22.35 Z ostatnich nagrań W. Giesekinga; 
22.55 „Melodie na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM TI: 7.55 Muzyka; 8.15 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy, aud. III „Satelity geofizyce, 
ne, problemy czasu i przestrzeni”. Autor: Rex 
Keating (UNESCO); 8.35 „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 8.45 Muzyka; 9 Konc. dnia; 9.50 Pub’ic. mię­
dzynarodowa; 10 „Klub 60”; 11 Z twórczości daw­
nych mistrzów; 11.40 Ekonom, problem tygodnia; 
12.15 Polska muz. ludowa; 12.45 Mel. rozrywkowe; 
13 Konc. radzieckiej muz. operetkowej; 13.25 „An­
tykwariat z kurantem” — „Dynastia Drzewieckich” 
— gawęda; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. z opt. 
„Południowy Pacyfik”; 15.10 „Z dziejów muzyki 
chóralnej”; 15.30 Dla dzieci aud. „Śpiewamy i ba- 
wimv się na wakacjach”; 16.25 Wieża Fabel; 16.55 
Wielkopolska dla eksportu; 17.12 Aud. Kazimierza
Łącznego; 17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 
18.50 „Janek Krasicki”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.46 
Jakub Offenbach: „Opowieści Hoffmanna” — ope­
ra w 3 aktach z prologiem i epilogiem; 21.27 
21.40 D. c. opery; 23.63 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.30, 8.30, 12.05, 
21, 23.50.

Sport;

IG, 13,

TELEWIZJA: 17.05 Program dnia; 17.10
Samosia”; 17.30 Film seryjny „Gra Guy Lombar- 
do”; 18 Program muzyczno - poetycki „Twarze”; 
18.25 „Chwila wspomnień” — rok 1950: 18.55 Pro-

.Zosia

gram dla młodych widzów „Katowicka ballada”; 
19.25 Telerozmaitości; 19.50 Dobranoc i dziennik; 
20.30 Film z serii „Święty” — „Perły pokoju”; 21.20 
Fdm krótkometrażowy; 21.30 Magazyn robotniczy —- 
„Czwarta zmiana”; 22 PKF; 22.10 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Halkonif,
Spółdzielczość buduje

Nawet ciasne ale... własne
IV ie ma w naszym kraju miejscowości, miasteczka czy 

wsi, gdzie by się coś nie budowało. Wszędzie, nie wy­
łączając Wielkopolski — można spotkać liczne place bu­
dów domków i domów, szkół i fabryk. Każdego miesiąca 
parę tysięcy rodzin przenosi się ze starych mieszkań do no­
wych. Spora w tym zasługa spółdzielczości mieszkaniowej.W naszym województwie sta nowi ona poważny czynnikmobilizacji społecznej inansowej, pozwalający fi- naszybsze rozwiązywanie próbie mów mieszkaniowych. W tym 

roku np. spółdzielcy realizują 
plan budowy 1 308 mieszkań 
składających się z 3 992 izb. 
Niezależnie od tego rozpocz- 
ną budowę 1 600 mieszkań, 
które doczekają się wykończę 
nia w roku przyszłym.Trzeba tu nadmienić, że po­czątkowo plan budownictwa spółdzielczego na rok 1964 przewidywał postawienie 1 075 mieszkań z 3 300 izbami. Go­spodarski rachunek nakazy­wał jednak zrewidowanie pin. nów i dokumentacji technicz­nych w wyniku czego poczy­niono znaczne oszczędności. Z 
tych samych środków finan­
sowych i materiałów zbuduje 
się w tym roku ponad 200 
mieszkań więcej.Na 29 powiatów naszego wo-

mieszkań. Na drugim miejscu znajduje się Gostyń wraz z powiatem — 120 mieszkań, na trzecim miasto Kalisz — 120. Następny w kolejności jest powiat poznański — 106 miesz kań oraz Leszno z powiatem — 100 mieszkań. Razem w 
powiatach zbuduje się w tym 
roku 934 a w miastach wy­
dzielonych — 374 mieszkania.Równolegle do realizacji tych zadań trwają przygoto­wania do pracy w roku 1965. Jak już wspomniano, budowę 1 600 mieszkań rozpocznie się w tym roku; pozostałe trzeba przygotować od strony doku­mentacji prawnej i technicz­nej, wykonawstwa itp. Z tym spółdzielczość mieszkaniowa ma sporo kłopotów. Nie zawsze np. Rady Narodowe dysponują odpowiednia loka­lizacją, a przedsiębiorstwa bu

skiego na terenach nieuzbro­jonych (w Koninie, Kaliszu, Ostrowie, Turku, Śremie. Lesznie). No cóż, środki fi­nansowe i limity inwestycyj­ne spółdzielczości są określo­ne planem, uzależnionym od wielu czynników, jak możli­wości wykonawstwa budowla­nego, zaopatrzenie materiało­we, kredyty bankowe, polity­ka inwestycyjna państwa itp.Sytuacja wyglądałaby

dowlane wolną „mocą
jewództwa 14 po ws tająnowe domy spółdzielcze. Naj­więcej przybędzie ich w po­wiecie konińskim 320

W nowym roku szkolnym
e wszystkich szkołach pilskich odbyły się uroczyste 
akademie z udziałem dzieci, młodzieży, nauczyciel­

stwa, przedstawicieli partii, władz państwowych, organi­
zacji młodzieżowych, Ludowego Wojska Polskiego, Mili­
cji Obywatelskiej, rodziców, przedstawicieli komitetów ro 
dzicielskich i opiekuńczych.Dokonano otwarcia 1 bm. pierwszej w Pile Szkoły Ty­siąclecia, zbudowanej w spo­sób wzorcowy przez załogę Pilskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. Odsłonięcia ta blicy pamiątkowej dokonał delegat Kuratorium OSP dr 

J. Dąbrowski, a otwarcia szkoły sekretarz KW PZPR 
Edward Zimmer. W holu szkoły wystawiono cenniej­sze pozycje książkowe, zebra ne dla 1000-latki przez re­dakcję „Ziemi Nadnoteckiej” w liczbie 2000 tomów z ini­cjatywy pilanina Stanisława Koźmińskiego. (K. C.)Drzeszło 8000 dzieci 1 września rozpoczęło na ukę w odnowionych gma­chach szkolnych powiatu o- strzeszowskego, w tym około 1000 dzieci w pierwszych kia sach. 25 sierpnia br. odbyła się konferencja kierowników szkół, a 31 sierpnia br. spot­kanie władz partyjnych, Związku Nauczycielstwa Pol

wodnictwem kierowników po wiatowych. Referaty wskazy wały uczestnikom, iż nowych treści w procesie dydaktycz­no - wychowawczym należy szukać w uchwałach XIII Plenum oraz IV Zjazdu par­tii.
Zastanawiano się też nad spo­

sobami zastosowania najnowszych 
środków techniki jako pomocy 
naukowych. Naućzyciele nie po- 
przestają na dotychczasowym po­
ziomie swych kwalifikacji, lecz 
systematycznie podnoszą je róż­
norodnymi drogami. Jedną z nich 
są tzw. zespoły samokształcenio­
we, czyli 3—10-osobowe grupy na­
uczycieli jednej specjalności przed 
miotów, zbierające się w czasie 
wolnym od zajęć i rozpracowują­
ce najbardziej dla nich istotne 
problemy, (sn)

W rocznicę Września

Siatkarze Skry mistrzami Polski

skiego oraz organizacji młodymi 12 przedstawicieli społecznych z nauczycielami.którzy po raz pierwszy roz­poczynają pracę w zawodzie.We wszystkich prawie szko łach odbyły się części arty­styczne, wykonane przez miejscową młodzież. We wrześniu zostaną oddane do użytku trzy piękne gmachy szkolne: w miasteczku Grabo 
wie, wsi Tokarzewo i Ostrze 
szowie (pomnik Tysiąclecia).(hp)
Około 300 nauczycieli pow. śremskiego obradowa­ło na konferencji powiatowej w’ dniu 28 sierpnia br. Obra­dy toczyły się w ogniskach specjalistycznych pod prze-

Dni WrześniDni Wrześni rozpoczęły się w ubiegły poniedziałek (31 sierppia) wieczorem kon­certem orkiestr dętych, hej­nałem z wieży ratuszowej,capstrzykiem wieńców przy złożeniem pomnikachmęczeństwa i bohaterstwa. 1 września nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy o życiu i twórczości Władysława Rey­monta, który przez kilka lat przebywał w mająteczku Ko­łaczkowo pow. Września, przekazanym mu jako Dar Narodu. Tego samego dnia po południu odbył się wielki wiec antywojenny w Miło­sławiu na Rynku, a wieczo­rem wyświetlono film „Krzy­żacy”. (K. SQ

przerobową”. Brak komplek­
sowych planów urbanistycz­
nych miast jak i osiedli spół­
dzielczych nie pozwala na ra­
cjonalne rozwiązanie gospo­
darki cieplnej czy wcześniej­
sze uzbrojenie terenu.Pokonując różne trudności spółdzielcy zamierzają w przy szłym roku zbudować 1060 mieszkań składających się z 3 457 izb. Jeśli zamierzenia te 
zostaną zrealizowane to plan | 
lat 1961—1965 zostanie prze­
kroczony o 551 mieszkań. 
Pierwotne postanowienia sta­
wiały przed spółdzielcami zbu 
dowanie w obecnej 5-Iatce 
4 840 mieszkań o 15 000 izb. 7. 
wyliczeń już uzyskanych efek­
tów wyn;ka, że po zrealizowa-

nieco inaczej, gdyby koncen­trowano -wysiłki inwestycyj­ne. Pozwalałoby to na budo­wanie metodami uprzemysło­wionymi, lepsze wyposażenie spółdzielni w kawalifikowane ka^ry inwestycyjne czy wresz cie lepsze dostosowanie struk­tury mieszkań do struktury rodzin oczekujących. Kon­centracja inwestycji powodo­wałaby jednak pomijanie nie­których powiatów, a groma­dzenie budownictwa w in­nych. To byłoby oczywiście niesłuszne. Należy szukać in­
nych dróg do szerszego sto­
sowania szybkich metod uprze­
mysłowionych, które by wy­
zwalały spółdzielcze budo­
wnictwo spod panowania 
cegły i kielni.Poszukiwanie metod ekono- miczniejszego rozwiązywania budownictwa spółdzielczego daje dobre wyniki. Jest to jedna z dróg do szybszego za­spokojenia potrzeb mieszka­niowych. Niech to będzie mieszkanko małe, nawet ciasne byle by było... własne

PAWEŁ KORNICA

Mistrzowska drużyna Polski — LZS Skra Wolsztyn
Fot. — Henryk Kozłowski

Zorganizowane w Wolsztynie dwudniowe finały mistrzostw p0]. 
ski LZS w siatkówce męskiej przyniosły gospodarzom potrójny 
sukces.

niu zadań roku 1965 — 
w Wielkopolsce 5 391 
dzielczych mieszkań o 
izbach.Jak widać zrobiono Nie oznacza to jednak,

stanie 
spół- 

16 263wielę, że zo-stały już zaspokojone wszyst­kie potrzeby mieszkańców na szego wojewódzwa. Ocenia się np., że zaledwie połowa członków spółdzielni zamiesz­ka w nowych siedzibach. Po zostali w liczbie około 2 600 rodzin dokonają przeprowadz­ki dopiero w latach 1966—77.Sytuacji tej nie poprawi za­łożenie nowych spółdzielni których zadaniem będzie or­ganizowanie budownictwa ni-
Manifestacje antywojenneCzarnków — miasto nadno- teckie, leżące na granicy pra­starych ziem polskich, siłą przyłączonych do Niemiec, pierwsze stało się ofiarą na­jazdu hitlerowskiego na Pol­skę.Przy pomniku Bohaterów Armii Radzieckiej odbyła się potężna manifestacyjna uro­czystość ku czci pomordowa­nych Polaków oraz poległych przy wyzwalaniu Ziemi Czarn- kowskiej żołnierzy radzieckich i tych, którzy zginęli w Pow­staniu Wielkopolskim.Przed pomnikiem harcerze zaciągnęli warty honorowe, rozpalono znicze. Przemówie­nie wygłosił I sekretarz KP 

PZPR Leszek Lochyński, po czvm odbył się apel poległych.(jn)W przeddzień 25 rocznicy wybuchu wojny odbyła się na Placu Staszica w Pile wielka

rezolucja antywojenna i odbył się apel poległych. Zaciągnię­to warty honorowa na grobach jjoległych w ostatniej wojnie oraz złożono wieńce. We wsi Torzeniec złożone zostały wień ce na grobach pomordowa­nych Polaków w dniu wybu­chu II wojny światowej. Od 2 do 5 września br. we wszy­stkich szkołach odbędą się a- pele poświęcone XXV roczni­cy wybuchu wojny, zaś we wszystkich świetlicach wie­czornice. (hp)Z okazji 25-lecia najazdu hitlerowskiego na Polskę od­była się w Śremie potężna manifestacja mieszkańców Śremu. Na placu 20 Paździer­nika odbył się wiec, na któ­rym przewodniczący Powiato­wego Komitetu Frontu Jed-

Bandycki napad 
na taksówkarzaW niedzielę dnia 30 sierp­nia 1964 r. w godzinach po­południowych, do właścicie­la taksówki Jarosława Lisa w Kórniku, przybyło dwóch osobników w wieku 20 lat z propozycją zawiezienia ich w stronę Żerkowa. Zażądali pod wiezienia do pewnych zabu­dowań swych krewnych przy szosie do Żerkowa.Za Klęką kierowca został znienacka uderzony kolbą dość dużego pistoletu w gło­wę. W następnej już chwili kierowca Lis chwycił ręką za włosy napastnika i w wyni­ku szamotania znalazł się na tylnym siedzeniu samocho­du. Wóz — pozbawiony kierowcy — stoczył się przez rów, zatrzymując się szczęśli wie w ziemniakach. W toku dalszej walki Lis zdołał wyr wać pistolet napastnikowi. W tym czasie drugi napastnik wybiegłszy z samochodu, za­dał kierowcy cios nożem. Na pastnicy widząc, że napotyka ją na opór, uciekli przez po­la w las.Broczący krwią Lis zdołał jeszcze wyprowadzić wóz z ziemniaków i resztkami sił dojechał do pobliskich zabu­dowań, wszczynając alarm. Telefon miejscowy, niestety, nie był czynny. Dopiero mo­tocyklem posłaniec zawiado­mił Milicję i pogotowie z Ja rocina, które przewiozło po­ranionego do szpitala. Życiu napadniętego na szczęście nie zagraża niebezpieczeństwo. Zaalarmowane władze MO wszczęły natychmiast pościg za bandytami, którzy w sa­mochodzie zostawili swoją walizkę i pistolet wyrwany przez napadniętego. Kilkanaś cie godzin potem zostali uję­ci. (sn)ności Stefan Kaźmierczak

manifestacja antywojennaspołeczeństwa pilskiego. Oko­licznościowe przemówienie wygłosił sekretarz KM PZPR 
— Antoni Wiglusz. Licznie ze­brani mieszkańcy grodu Sta­szica przeszli następnie Docho­dem przez miasto do Pomni­ka Wolności, gdzie złożono wieńce i odbył się apel pole­głych w II wojnie światowej.(K. C.)Wieczorem 31 sierpnia uli­cami Ostrzeszowa przeszedł capstrzyk. Główne uroczystoś­ci odbyły się 1 września u stóp góry „Bełczyny”, gdzie padły pierwsze strzały i zginął pierwszy żołnierz w obronie Ostrzeszowa. W manifestacji wzięło udział licznie zgroma­dzone społeczeństwo Ostrze­szowa i okolicznych wsi oraz delegacje z poszczególnych gromad powiatu. Referat wy­głosił I sekretarz KP PZPR — 
Wiktor Górny. Podjęta została

przypomniał barbarzyński na­jazd na nasz kraj i koniecz­ność walki o pokój.U stóp pomnika poległych i pomordowanych złożone zo­stały przez mieszkańców wień­ce i płonęły znicze, (su)
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Słońce: 8.05—19.38czwartek

grzechy”; GNIEZNO — Lech: 
„Skarb”; Polonia: „Zamach”; 
GOSTYŃ — „Zmartwychwstanie” 
(cz. I); JAROCIN — Echo: „Wszy­
stko dla psów”; Cristal: „Kozara” 
i „Mali muszkieterowie”; KALISZ

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Faust”; OPE­
RETKA — g. 19 „Cnotliwa Zuzan­
na”; POLSKI i NOWY — nieczyn­
ne. /

W WOJEWÓDZTWIE

MIŁOSŁAW — „Garść piasku”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wee­

kendy”; Noteć: „Żona dla Austra­
lijczyka”; CZARNKÓW — „Zacne

PAMIĘTAJCIE, 2E JE 
DEN GRZEJNIK ELEK 
TRYCZNY, 400-WATÓW V 
ZUŻYWA TYLE PRĄDU 
CO 6 ŻARÓWEK 60-WA­
TOWYCH!

Przede wszystkim, w ciągu 
dwóch tygodni, staraniem PKKF 
i T i Rady Powiatowej LZS, zbu­
dowano w Wolsztynie piękny 
obiekt sportowy. Przy budowie 
boiska wyróżnił się szczególnie 
inż. Tadeusz Klecha, który jest 
kapitanem drużyny LZS Skra. 
Dwudniowe rozgrywki cieszyły 
się niebywałym zainteresowaniem 
publiczności. Siatkówka, najpopu­
larniejsza dziedzina sportu — w 
1388 LZS-ach województwa poz­
nańskiego — zyskała wielu no­
wych entuzjastów w powiecie 
wolsztyńskim. I po trzecie — re­
prezentujący Wielkopolską LZS 
Skra Wolsztyn zdobył niespodzie­
wanie, ale bardzo zasłużenie ty­
tuł mistrza Polski Zrzeszenia Lu­
dowe Zespoły Sportowe.

Wolsztyńscy działacze sportowi 
wyróżnili się nie tylko przy bu­
dowie boiska w czynie społecz­
nym, ale również w sprawnej or­
ganizacji po raz pierwszy w mie­
ście rozgrywanych mistrzostw 
Polski. Ocenił to w swoim prze­
mówieniu na zakończenie mi­
strzostw mgr Stanisław Drążdżew 
ski, wiceprzewodniczący Rady 
Głównej Zrzeszenia LZS. Prze­
wodniczącym komitetu organiza­
cyjnego mistrzostw był Czesław 
Olejnik, sekretarz KP PZPR.

Wszystkie mecze były nader in­
teresujące, a niekiedy nawet dra­
matyczne.

W drużynie mistrzowskiej grali:

Spartakiada sportowców 
„Czarnej Sztuki"

C września odbędzie się w Poz­
naniu, dla uczczenia XX-lecia Pol 
ski Ludowej, Spartakiada Pracow 
ników Poligrafii. Impreza tego 
rodzaju jest organizowana przez 
Związek Zawodowy Pracowników 
Poligrafii — Okręg Poznański po 
raz trzeci. Tym razem będzie 
miała specjalnie uroczysty charak 
ter i znacznie większy zasięg 
sportowy.

Program spartakiady obejmuje 
konkurencje lekkoatletyczne ko­
biet i mężczyzn, turnieje piłki 
siatkowej i ręcznej, wyścig kolar 
ski, rajd motorowy „Szlakiem 
miejsc kaźni ofiar faszyzmu” (na 
trasie około 80 km w rejonie Po­
znania), zawody pływackie, sza­
chowe, strzelanie, tenis stołowy, 
brydż i kręgle.

Do jednej z atrakcyjniejszych 
imprez należeć będzie niewątpli­
wie mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentantami „Czarnej Sztuki” 
Poznania i Krakowa. Spotkanie to 
należy do cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo Polski drukarzy.

W Spartakiadzie weźmie udział 
około 300 osób, reprezentujących 
7 Ognisk TKKF środowisk poli­
graficznych.

Uroczyste otwarcie Spartakiady 
nastąpi o godz. 10 na stadionie 
AZS przy ul. Pułaskiego, a zakon 
czenie około godz. 15.

Nad sprawnym przeprowadze­
niem imprezy czuwa Zarząd Okrę 
gowy Związku Zawodowego Po- 
ligrafików z K. Kulentym i Ko­
misja do spraw Sportu i Turysty­
ki z F. Kanteckim.

W szeregach pracowników tego 
resortu w Poznaniu mamy wielu 
znanych i zasłużonych działaczy 
sportowych, m. in\ M. Francusz- 
kiewicza, T. Liszkowskiego, C. Ko- 
szutę, G. Graczyńskiego, B. Raua.

(tp)

Tadeusz Klecha, Wacław Kośnie, 
ki, Kazimierz Kucharczyk, Stani, 
sław Śpiączka, Józef Cygańczuk, 
Ryszard Szymczak i Marian Kruk, 
Wszyscy zasługują na pochwale 
za ambitną walkę do ostatniej 
piłki.

II miejsce uzyskały Katowice, 
które reprezentował LZS Buczko­
wice (pow. Bielsko). W zespole 
śląskim grał najlepiej Jakub We- 
grzynkiewicz, znany skoczek nar­
ciarski.

Reprezentanci Lublina zajęli III 
miejsce w turnieju finałowym.

Bardzo obiektywnie prowadzili 
spotkanie Tadeusz Waśkiewicz i 
Ryszard Smiglak z Poznania oraz 
Jerzy Kępka, Władysław Szwedek 
i Andrzej Gruszczyński z Leszna, 
Uznanie należy się także publicz­
ności wolsztyńskiej za doping j 
wzorowe zachowanie, (kh)

Dzisiaj na boiskach 
lekkoatletycznych

Dzisiaj o godz. 17.30 odbędą stę 
na stadionie Energetyka przy Al. 
Reymonta zawody lekkoatletycz­
ne dla zawodników zrzeszonych i 
młodzieży szkolnej w kategorii 
seniorów i juniorów w następują­
cych konkurencjach: mężczyźni 
4X100 m, 100 m, 300 m, 800 m, M 
m ppł., skok w dal i wzwyż i rzut 
oszczepem; kobiet 60 m, 200 m, W 
m ppł., 4X100 m, skok w dal l 
pchnięcie kulą.

KS Warta zawiadamia, że dzi­
siaj podczas „lekkoatletycznego 
czwartku” odbędą się na boisku 
przy ul. Marchlewskiego następu­
jące konkurencje: 100 m, 1000 m, 
skok w dal, rzut młotem i pchni? 
cie kulą. (x)

Milioner w Totku
W zakładach piłkarskich z dnia 

30 sierpnia 1964 r. stwierdzono: 
1 rozwiązanie z 12 trafieniami - 
wygrana 125.582 zł; 38 rozwiązań 
z 11 trafieniami — wygrana P° 
3304 zł; 466 rozwiązań z 10 trafie­
niami — wygrane po 269 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
30 sierpnia 1964 r. stwierdzono: 
1 rozwiązanie z 6 trafieniami " 
wygrana — 1.000.000 zł; 4 rozwię- 
zania z 5 traf. prem. — wygra*1® 
po 320.066 zł; 299 rozwiązań z ’ 
traf, zwykł. — wygrane po około 
5896 zł; 12.371 rozwiązań z 4 trafie­
niami — wygrane po około 179 
193.916 rozwiązań z 3 trafieniami" 
wygrane po około 11 zł.

Na wylosowaną końcówkę 
deroli 9855 odnaleziono ogółem*138 
kuponów wielozakładowych — P*e 
mie po 2000 zł; 15 kuponów jedno 
zakładowych — premie po 508^'

Dukla w formie
Mistrz Czechosłowacji — P*łĄ?r 

ska drużyna Dukli Praga, ko 
w najbliższą niedzielę rózeg. 
pierwsze spotkanie eliminacyJ 
o Puchar Europy z mistrzem r 
ski — Górnikiem Zabrze, znaJd 
je się w dobrej formie. "We w 
rek Dukla rozegrała mecz o 
strzostwo swego kraju, zwyci? 
jąc Jednotę Trencin 3:1 (L®)*

— Kosmos:
Oaza: „Mysz,

.Błękitny 
która

krzyż”
ryknęła” 
Wohibść 

KĘPNO - 
„Julio, jesteś czarująca”; KŁO­
DAWA — „Druga młodość cipci”

Stylowe: „Posada’'
„Gwiazda szeryfa”;

KOŁO — „Cartouche-zbójca”; KO 
NIN — Energetyk: „Skarb”; Gór­
nik: „Wyspa tajemnicza”; KO-
ŚCIAN ,Dwa złote colty’’;
KROTOSZYN — „Powiernik pal”; 
LESZNO -4 ,.Siódmy przvsięgły”; 
MIFDZYĆHÓD - „Złoty czło­
wiek”;! NOWY TOMYŚL — „Biały 
kanion”; OBORNIKI — „Artytta 
do wszystkiego”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Kanał”; Słońce: „Strzelba

z Nevesinje”; OSTRZESZÓW — 
„Tajemnice Paryża”; PIŁA — 
Iskra: „Giuseppe w Warszawie”; 
Koral: „Cudotwórczym”; PLE­
SZEW — „Milioner bez grosza”; 
RAWICZ — „Zona dla Australij­
czyka”; SŁUPCA — „Skąpani w 
ogniu”; ŚREM — „Szkarłatne ża­
gle”; ŚRODA — „Wojna trojań­
ska”; SZAMOTUŁY — „Latający 
profesor”; TRZCIANKA — „Ko­
niec naszego świata”; TUREK — 
„Grzeszny anioł”; WĄGROWIEC 
— „Poślubny rejs”; WOLSZTYN 
•— „Opowieść lat płomiennych”; 
WRZEŚNIA — „Spotkanie ze szpie 
giem”.

W POZNANIU
WYSTAWY

KLUB MPiK — Wystawa: Żarty 
rysunkowe Henryka Derwicha pt.: 
„Wakacje” — godz. 10—21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNĄ

(Mielżyńskiego 27/29) — J 
MUZEUM BRONI (Stary Ry11®

— g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im.
— chirurgia, interna, otoI_^07)-
(ul. Mickiewicza 2, telefon

SZPITAL MIEJSKI im. sTBUgM 
— okulistyka (ul. Szkolna nr /
tel. 511-11). _

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmoński?

POWIATOWE PR'tel. 544-44);
Kościuszki

APTEKI:
wieża 22,

103. telefon w-™-
23 Lutego 18, A 

Dzierżyńskiego .
72, Gorbary

‘ 53,
Głogowska .
tejki 1; TYLKO DYŻUR
Rynek Sródecki 1, GloW
Starołęcka 79.


